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OŚWIADCZENIE MINISTRÓW SPRAW ZAGRANICZNYCH
ZSRR, Albanii, Bułgarii, 
Czechosłowacji, Jugosławii, 
Polski, Rumunii i Węgier
odnośnie decyzji Konferencji Londyńskiej

w  sprawie Niemiec,
uchwalone 24 czerwca 1948 r. na konferencji

w  W A R S Z A W I E
24 czerwca zakończyła swe prace Konferencja Ministrów 

Spraw Zagranicznych ZSRR, Albanii, Bułgarii, Czechosłowacji, 
Jugosławii, Polski, Rumunii i Węgier.

Na porannym posiedzeniu przewodniczył minister Spraw 
Zagranicznych Z S R R - W .  M. Mołotow, na wieczornym -  minister 
Spraw Zagranicznych Rumunii — A  Pauker.

Konferencja opracowała poniższe oświadczenie w sprawie 
decyzji konferencji londyńskiej:

7 czerwca opublikowano komunikat 
o zakończeniu londyńskiej konferencji 
trzech mocarstw — Stanów Zjednocz» 
nych, Wielkiej Brytanii, Francji — w 
«prawie Niemiec. Komunikat zawiera 
decyzje przyjęte na powyższej tajnej 
konferencji dotyczące^ zasadniczych 
problemów politycznych 1 gospodar­
nych Niemiec, a także w «prawie 
zmiany zachodnich granic Niemiec, 
aczkolwiek, jak wynika z doniesień 
prasy, komunikat pomija milczeniem 
niektóre decyzje uchwalone na konfe­
rencji.

Zwołanie konferencji londyńskiej sta 
nowiło pogwałcenie układu po­
czdamskiego, w myśl którego sprawy 
dotyczące Niemiec podlegają decyzjom 
czterech mocarstw — ZSRR, Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i 
Francji — przy czym rozpatrzenie 
tych spraw zlecono Radzie Ministrów 
Spraw Zagranicznych, składającej się 
* przedstawicieli tych mocarstw. Nie 
można również pominąć faktu, że kra 
Je Beneluxu (Belgia, Holandia i Luk­
semburg) zostały także wciągnięte do 
udziału w tej separatystycznej nara­
dzie trzech mocarstw, chociaż nie bra 
ły w niej udziału takie graniczące z 
Niemcami państwa, jak Polska, .Cze­
chosłowacja, ani inne bezpośrednio 
zainteresowane kraje.

Zwołanie separatystycznej narady 
londyńskiej w sprawie niemieckiej 
Świadczy o tym, że rządy Stanów Zje 
dnoczonych, Wielkiej Brytanii i Frań 
cji, które organizowały tę naradę, po­
stawiły sobie za cel likwidację Racty 
Ministrów Spraw Zagranicznych, stwo 
rzonej na konferencji poczdamskiej, a 
także likwidację czterostronnego me­
chanizmu kontroli w Niemczech, u- 
tworzonego uprzednio na podstawie po 
rozumienia czterech mocarstw. To po­
gwałcenie poprzednich układów, za­
wartych między Stanami Zjednoczo­
nymi, ZSRR, Wielką Brytanią i Fran­
cją w sprawie niemieckiej, jak rów­
nież pogwałcenie zobowiązań w spra­
wie konsultacji z zainteresowanym! 
krajamh odbywa się na oczach wszy­
stkich 1 prowadzi do zerwania umowy 
poczdamskiej o demilitaryzacjl i de­
mokratyzacji Niemiec, która to umo­
wa miała na celu niedopuszczenie do 
powtórzenia się agresji niemieck.ej w 
przyszłości.

Te fakty pogwałcenia istniejących 
umów w sprawie Niemiec naruszają 
żywotne interesy nie tylko czterech 
mocarstw, okupujących Niemcy i 
państw, które padły ofiarą agresji me 
mieckiej, lecz również interesy wszyst 
kich krajów europejskich, dążących 
do ustalenia długotrwałego pokoju w 
Europie.

Jak wiadomo, umowy, zawarte w 
Jałcie i Poczdamie, mają na celu roz­
brojenie i likwidację przemysłu wo­
jennego Niemiec, poderwanie istot­
nych podstaw militaryzmu niemieckie 
go i niedopuszczenie do odbudowy 
Niemiec, jako mocarstwa agresywne­
go i w ten sposób przekształcenie 
Niemiec w miłujące pokój i demokra­
tyczne państwo. Przy tym umowy, za 
warte w Jałcie i Poczdamie, przewi­
dują obowiązek Niemiec płacenia re­
paracji, aby w ten sposób choć czę­

ściowo powetować straty krajom, któ 
re ucierpiały na skutek agresji nie­
mieckiej.

Decyzje konferencji londyńskiej 
trzech mocarstw z udziałem Beneluxu 
zmierzają do innych celów. Decyzje 
te odrzucają zadanie demilitaryzacjl i 
demokratyzacji Niemiec, zadanie prze 
kształcenia Niemiec w miłujące po­
kój i demokratyczne państwo i pomi­
jają całkowicie milczeniem zobowiążą 
nia reparacyjne Niemiec. Decyzje lon 
dyAskie nie zmierzają ku temu, ażeby

Ogólny widok sali obrad Konferencji Ministrów Spraw Zagrantcwiych w  Warszawie.

zapobiec możliwości nowej agresji me 
mieckiej, lecz ku temu, by przekształ­
cić zachodnią część Niemiec, a prze­
de wszystkim ciężki przemysł Zagłę­
bia Ruhry w narzędzie odbudowy po­
tencjału militarnego Niemiec, by wy­
korzystać go dla celów wojskowo-stra 
tegicznych Stanów Zjednoczonych i 
Anglii. Zrozumiałe jest, że tego rodzą 
ju plan nie może nie stworzyć warun 
ków sprzyjających powtórzeniu się a- 
gresji niemieckiej.

Równocześnie decyzje konferencji 
londyńskij wskazują, na czym polega 
istotne znaczenie „zachodniego soju­
szu wojskowego“ , utworzonego ostat­

nio przez rządy Wielkiej Brytanii, 
Francji, Belgii, Holandii i Luksem­
burgu pod egidą Stanów Zjednoczo­
nych. Jeszcze bardziej jawnie niż „za 
chodni sojusz wojskowy”, obejmujący 
pięć wyżej wymienionych państw, 
konferencja londyńska, w której u- 
czestniczyły również Stany Zjednoczo 
ne postawiła sobie jako zadanie — nie 
zapobieżenie nowej agresji niemiec­
kiej, lecz zupełnie inne cele. Stwier­
dziwszy niemożliwość wciągnięcia ca­
łych Niemiec do planów strateglezno- 
wojskowych Stanów Zjednoczonych i 
Wielkiej BrytanH, konferencja lon­
dyńska dąży do stworzenia z zachód-
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Przyjęcie u Prezydenta RP
Dnia 24 bm. w godzinach rannych 

Prezydent R. P. przyjął w Belwede­
rze na dłuższej audiencji W icepre­
miera i Ministra Spraw Zagranicz­
nych ZSRR p. W . M. Mołotowa, 
któremu towarzyszył ambasador 
ZSRR w Warszawie p. W . Z . Łebie 
diew. Przy rozmowie obecny był M i 
nlster Spraw Zagranicznych ob. Z. 

Modzelewski.

Min. Mołotow zwiedza Warszawę
Dnia 24 bm. w godzinach porannych min. Mołotow w towa­

rzystwie min. odbudowy Kaczorowskiego, min. pełnomocnego 
Grosza i ambasadora ZSRR Lebiediewa oraz prezydenta 
miasta Tołwińskiego i wiceprezydentów zwiedził Warszawy, 
w celu zapoznania się z jej odbudową. Min. Mołotow pomimo 
ulewnego deszczu, zatrzymywał się kilkakrotnie przy różnych od­
budowujących się obiektach, interesując się szczególnie robota­
mi na trasie „W — Z".

Premier Cyrankiewicz
podejmuje ministrów

spraw  zagranicznych
Dnia 23 bm. Prezes Rady Mini­

strów Józef Cyrankiewicz przyjął ba 

wiącego w Warszawie Wicepremie - 
ra i Ministra Spraw Zagranicznych 
Związku Radzieckiego p. W . M. Mo 
łotowa, któremu towarzyszyli; amba­
sador Związku Radzieckiego w W ar 
szawie W . Z. Lebiediew i radca am 
basady W . G. Jako wlew.

Dnia 24 bm. Prezydent R. P. przyjął na au­
diencji ministrów Spraw Zagranicznych Albanii, 
Bułgarii, Czechosłowacji, Jugosławii, Rumunii 
i Węgier.

W  rozmowie uczestniczyli Prezes Rady M i­
nistrów J. Cyrankiewicz, Minister Spraw Zagra­
nicznych Z. Modzelewski i Sekretarz General­
ny M SZ ambasador St. Wierbłowski.

*
Dnia 24 bm. Prezydent R. P. wydał, na 

cześć Wicepremiera i Ministra Spraw Zagra - 
nicznych ZSRR p. W . M. Mołotowa, Premiera i 
Ministra Spraw Zagranicznych Albanii p. E. 
Hodży, Wicepremiera i Ministra Spraw Za­
granicznych Bułgarii p. W . Kolarowa, Mini - 
stra Spraw Zagranicznych Czechosłowacji p. V , 
Clementisa, Ministra Spraw Zagranicznych Ju­
gosławii p. S. Simicza, Ministra Spraw Zagra­
nicznych Rumunii p. A. Pauker, Ministra Spraw 
Zagranicznych Węgier p .E. Mplnara oraz to­
warzyszących im osób, przyjęcie w Belwederze. 
W  przyjęciu uczestniczyli członkowie Rady 
Państwa i Rządu R. P., z Prezesem Rady Mini­

strów J. Cyrankiewiczem na czele.

Wizyta u min. Modzelewskiego
W  dniu 23 bm. o godz. 16-ej wicepremier i 

minister spraw zagranicznych Związku Ra­
dzieckiego W. M. Mołotow, premier i minister 
spraw zagranicznych Republiki Ludowej A l­
banii Enver Hodża, wicepremier i minister 
spraw zagranicznych Republiki Ludowej Buł­
garii Wasil Kolarow, minister spraw zagra­
nicznych Republiki Czechosłowackiej dr. Vla­
dimir Cłementis, minister spraw zagranicz­
nych Federacyjnej Ludowej Republiki Jugo­
sławii Stanoje Simicz i minister spraw zagra­
nicznych Republiki Rumuńskiej Anna Pauker 
oraz minister spraw zagranicznych Republiki 
Węgierskiej Erik Molnar złożyli wizytę mini­
strowi spraw zagranicznych Zygmuntowi Mo­
dzelewskiemu. Obecni byli podczas wizyty 
amb. amb. Związku Radzieckiego, Rumunii, 
Jugosławii i Czechosłowacji oraz posłowie 
Bułgarii i Węgier. Ze strony polskiej sekre­
tarz generalny Ministerstwa Spraw Zagraniez 
nych amb. Wierbłowski.

Dnia 23 bm. Prezes Rady Ministrów 
Józef Cyrankiewicz przyjął bawiących w 
Warszawie: Premiera i Ministra Spraw Zagra­
nicznych Albanii p. E. Hodżę, wicepremiera i 
Ministra Spraw Zagranicznych Bułgarii p. W , 
Kolarowa, Ministra Spraw Zagranicznych Cze 
choslowacji p. V . Clementisa, Ministra Spraw 
/Zagranicznych Jugosławii p. S. Simicza, Mini­

stra Spraw Zagranicznych Rumunii p. Annę 
Pauker oraz Ministra Spraw Zagranicznych 
Węgier p. E. Molnara.

W  czasie wizyty obecni byli: szefowie war­
szawskich placówek dyplomatycznych wymię - 

nionych państw.
♦

W  dniu 24 bm. Prezes Rady Ministrów Jó­
zef Cyrankiewicz z małżonką wydali przyjęcie 
na cześć bawiących w Warszawie ministrów 
spraw zagranicznych Związku Radzieckiego, 
Albanii, Bułgarii, Czechosłowacji, Jugosławii, 
Rumunii i Węgier.

Na przyjęcie przybył Prezydent Rzeczypo­
spolitej. W przyjęciu wzięli udział członko­
wie Rady Państwa, Rządu Rzeczypospolitej 
oraz: Korpusu Dyplomatycznego akredytowa­
nego w Warszawie,

nich stref Niemiec bazy dla ty«h pla­
nów, przez oderwanie tych «tref «4 
reszty Niemiec.

Decyzje konferencji londyń­
skiej zmierzają do ostatecznego 

rozbicia i rozczłonkowania Niemiee.
Rezygnując nawet z czysto słownego 
uznania politycznej i gospodarczej jed 
ności Niemiec, co uprzednio czyniły 
rządy Stanów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii i Francji, konferencja lon­
dyńska przygotowała utworzenie rzą­
du dla zachodniej części Niemiec, od­
dzielonej od reszty Niemiec przez se­
paratystyczne posunięcia wyżej wy­
mienionych mocarstw. W tym celu 
przewidziano zwołanie Zgromadzenia 
Ustawodawczego, specjalnie dobrane­
go spośród przedstawicieli krajów an­
gielskiej, amerykańskiej i francuskiej 
stref okupacyjnych, co ma zapewnić 
utworzenie marionetkowego rządu dla 
zachodniej części Niemiec składają­
cego się z takich elementów niemie­
ckich, które dogadzają władzom oku­
pacyjnym w strefach zachodnich i po 
wiązane są ścisłymi więzami z ame­
rykańskimi i angielskimi monopola­
mi kapitalistycznymi, lecz nie powią­
zane z narodem niemieckim i wrogie 

? wobec jego demokratycznych dążeń. 
Oznacza to, że między Stanami Zjed­
noczonymi, Wielką Brytanią i Francją 
została zawarta transakcja w sprawie 
przeprowadzenia politycznego I gos­
podarczego rozbicia i rozczłonkowania 
Niemiec oraz stworzenia w si refach 
zachodnich takiego separatysty.' •••.- •» 
rządu, który m:ałby przeciwstaw.ć 
się słusznym żądaniom narodu nie­
mieckiego w sprawie jedności i de­
mokratyzacji Niemiec.

Oprócz wyżej wskazanych posunięć 
w kierunku poetycznego rozbicia i 
rozczłonkowania Niemiec, rządy Sta­
nów Zjednoczonych, Wielkiej Bryta­
nii i Francji przeprowadzają teraz no 
we posunięcia, mające na celu rów­
nież gospodarcze rozbicie 1 rozczłon­
kowanie Niemiec. Natychmiast po za­
kończeniu konferencji londyńskiej, rzą 
dy Stanów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii i Francji zaczęty przeprowa­
dzać separatystyczną reformę pienięż 
ną dla zachodnich stref Niemiec, opu 
blikowaną 18 czerwca, chociaż wyżej 
wspomniany komunikat pominął me­
czeniem decyzje konferencji londyń­
skiej w tej sprawie. Separatystyczna 
reforma pieniężna w zachodnich stre­
fach Niemiec została wprowadzona ag 
życie wbrew oczywistej konieczneści 
przeprowadzenia jednolitej reformy 
pieniężnej dla całych Niemiec na pod­
stawie porozumienia między ZSRR, 
Stanami. Zjednoczonymi, Wielką Bry­
tanią i Francją, jak to preponawał 
rząd radziecki.
(Dokończenie oświadczenia zamieszcza 

my na stronie trzeciej^)
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Robotnicy w  Szkocji
solidaryzują się

z robotnikami Londynu
' LONDYN, 25.6. (PAP). — W czwar­
tek popołudniu robotnicy portowi w 
Leith (Szkocja) odmówili wyładowa­
nia »tatku egipskiego „Nefretete“ na 
*nak solidarności ze strajkującymi ro 
botnikami portowymi Londynu.

------- 0 O0------—

Jsuhaux prosi o dolary
dla deficytowej
prasy rozłamowej

' PARYŻ, 25.6. (PAP). — Tygodnik 
„Łes Bilances Hebdo madaires" zamie­
szcza wiadomość, jakoby Jouhaux, 
który wyjechał do San Francisco na 
konferencją Międzynarodowej Orga­
nizacji Pracy, zabiegał o pomoc fi­
nansową amerykańskich związków za 
wodowych dla prasy „Force Ouvne- 
re‘\

Tygodnik rozłamowców ma pół mi­
liona franków deficytu miesięcznie.

------- O0O--------

Min. Czepiczka
we Wrocławiu

W dniu 24 bm. przybył do Wrocławia 
czechosłowacki minister sprawiedli­
wości Czepiczka w towarzystwie wi­
ceministra Ch&jna i dyrektorów de­
partamentu Ministerstwa Sprawiedli­
wości.

--------ooo--------

Szweda akceptuje
układ handlowy z Polska

SZTOKHOLM, 25.6. (PAP). — Na 
wniosek komisji spraw zagranicznych 
obie Izby parlamentu szwedzkiego za­
akceptowały protokół o wymianie 
handlowej z Polską. ^

SZTOKHOLM. 25 6. (PAP). — Dzień 
nik szwedzki „Ny Dag1’ poświęca ar­
tykuł odbudowie gospodarczej Polski 
w związku z opublikowanymi ostat­
nio cyframi planu produkcyjnego na 
rok 1949. Zdaniem dziennika, cyfry te 
dowodzą, że Polska nie ma powodu 
zazdrościć 18 „marshallowskim kra­
jom Europy zachodniej” . „Na tle ro­
snącego zamieszania politycznego 1 
dławiącego nacisku amerykańsk.ego 
na życie gospodarcze krajów „mar- 
shallowskich" — pisze „Ny Dag" — 
może Polska wykazać się znakomity­
mi sukcesami gospodarczymi, oparty­
mi na własnych zasobach kraju i na 
demokratycznej polityce, zm.erzają- 
cej do planowego rozwoju tych zaso­
bów.

assEsaüSPsras*

n m  WALUTOWA W BERLIN E
BERLIN, 25.6 łPAP). W czwartek o fodz. 10 rano rozpoczęła słę wy­

miana starych znaków pieniężnych w radzieckim sektorze Berlina. Biu­
ro informacyjne radzieckiej administracji okupacyjnej ogłosiło, że mięsa 
kańcy sektorów zachodnich mogą wymienić swe pieniądze w dowolnym 
punkcie sektora radzieckiego. Mimo sprzeciwów komendantów sektorów 
zachodnich, wielu berlińczyków zamieszkałych w tych sektorach zgło­
siło się do punktów wymiennych.

W czwartek przed południem władze 
zachodnie wyraziły zgodę na to, by 
marki wydawane prze;., władze radziec 
kie mogły z pewnymi ograniczeniami 
kursować na terenie ich sektorów. 
Kupcom pozostawiono wolną rękę w 
przyjmowaniu tzw. „marek wschod­
nich“. Należy zaznaczyć, że marka za­
chodnia którą władze anglosaskie chcą 
wprowadzić w swych sektorach w 
Berlinie będzie oznaczona literą „B“ 
dla odróżnienia od marek kursujących 
w Niemczech zachodnich.

Główny Urząd Poczt i Łączności 
przy Niemieckiej Komisji Gospodar­
czej w  strefie radzieckiej podał do 
wiadomości, że urzędy pocztowe stre­
fy radzieckiej i wielkiego Berlina nie 
będą przyjmowały znaków pienięż­
nych ze stref zachodnich. Poczta przyj 
muje od dnia 24 jedynie pieniądze kur 
sujące w strefie radzieckiej.

Przewodniczący Niemieckiej, Komi­
sji Gospodarczej w  strefie radzieckiej 
Rau oświadczył, na konferencji pra­
sowej, że próba wprowadzenia pienię­
dzy zachodnich w Berlinie naraża na 
szwank gespedarką strefy wschodniej 
1 inetresy ludności miasta.

Wszystkie dzienniki sektora radziec­
kiego protestują przeciw próbom 
wprowadzenia w sektorach zachodnich 
banknotów stref zachodnich. „Berli- 
ner Zeitung" pisze: że w Berlinie mo­
że istnieć tylko jedna waluta. Wszel­
ka próba wprowadzenia dwóch kon­
kurujących między sobą systemów 
walutowych musi doprowadzić do 
chaosu. Pismo wskazuje, że mocar­
stwa zachodnie które przeprowadziły 
podział Niemiec przez wprowadzanie

odrębnej reformy walutowej w stre­
fach zachodnich, przeszły obecnie do 
rozbijania Berlina.

Komendant brytyjski płk Wlllard

oświadczył w czwartek, że patrole 
amerykańskiej policji wojskowej w 
amerykańskim sektora® miasta zosta­
ły uzupełnione samochodami pancer­
nymi na obecny „okres niepokoju“ .

Agencja ADN donosi, że amerykań­
skie samochody pancerne i auta z ka­
rabinami maszynowymi krążą w 10- 
minutowych odstępach na obszarze 
Dehlendorf w sektorze amerykańskim 
Berlina.

Demonstracja na posiedzeniu
berlińskiej ra d y  m iejskiej

BERLIN, 25.6 (PAP). — Dnia 23 bm 
zwołane zostało nadzwyczajne posie­
dzenie berlińskiej rady miejskiej ce­
lem wypowiedzenia się w sprawie re­
formy walutowej w Berlinie.

Na wiadomość o zwołaniu posiedze­
nia, przed magistratem zebrały się tłu 
my robotników berlińskich.

Delegacja robotników weszła na sa­
lę posiedzeń i zażądała, by rada wy­
powiedziała się za objęciem całego 
Berlina reformą walutową strefy 
wschodniej. Delegacja opuściła salę po 
siedzeń dopiero po uzyskaniu zapew­
nienia, że robotnicy zostaną niezwło­
cznie poinformawanl o decyzji rady 
miejskiej.

Na posiedzeniu rozpatrzono 2 wnio­
ski: 1) wspólny wniosek prawicy i so­
cjaldemokracji, domagający się wpro­
wadzenia na terenie wielkiego Berli­
na dwóch różnych walut — waluty 
strefy wschodniej i waluty stref za­
chodnich, oraz 2) wniosek SED — włą 
czenia Berlina w orbitę reformy wa­
lutowej strefy radzieckiej.

Radni prawicowi 1 socjaldemokraty 
czni, którzy posiadają w radzie miej­
skiej absolutną większość, przeforso­
wali swój wniosek, otwarcie wypowia 
dając się w ten sposób nie tylko za 
rozdziałem Niemiec, ale i za rozdzia­
łem Berlina.

Radny Chlavek odczytał na posie­
dzeniu rady rezolucję zarządu wol­
nych związków zawodowych wielkiego 
Berlina domagaj ęóą się w imieniu 
członków związków zawodowych wpro 
wadzenia jednolitej reformy waluto­
wej dla Berlina i całej strefy wschód 
niej.

Wiadomość o uchwale berlińskiej ra 
dy miejskiej przyjęta została z obu­
rzeniem przez zgromadzonych przed 
ratuszem robotników. Opuszczający sa 
lę posiedzeń, członkowie SPD, LDP i 
CDU powitani zostali przez nich wro 
gimi okrzykami. Nadzwyczajne dodat­
ki, donoszące o uchwale rady miej­
skiej, zostały przez wzburzonych ro­
botników podarte w strzępy.

2 lipca-strajk powszechny we Włoszech
CGT walczy o podwyżkę płac

RZYM, 25.6. (PAP) — W środę w 
Neapolu doszło do starcia między po­
licją a 15 tysiącami bezrobotnych, któ 
rzy demonstrowali przed gmachem 
prefektury. Policja użyła przeciwko 
demonstrantom broni palnej raniąc 
kilkanaście osób. Oburzony tłuńi bez­
robotnych zaatakował policjantów, 
których, jak podaje agencja ANSA, 
jest 23 rannych. Policja dokonała w 
mieście wielu aresztowań.

RZYM, 25.6 (PAP). — Jak donosi 
„Unita”, dnia 23 bm. wybuchł w pro­
wincji Piacenza strajk 20 tysięcy ro­
botników rolnych na znak protestu 
przeciwko próbom właścicieli ziem­
skich naruszenia zawartych^ poprzed­
nio umów.

Generalna Konfederacja Pracy, li­
cząca 6 milionów członków, prokla­
mowała na dzień 2 lipca demonstra­
cyjny strajk powszechny w całym 
przemyśle. Strajk ten będzie prote­
stem przeciwko zerwaniu przez pra­
codawców rokowań w  sprawie pod­
wyżki płac i przydziałów rodzinnych. 
Generalna Konfederacja Pracy prote­

stuje również przeciwko przedłużeniu
na rok następny niekorzystnej dla ro 
botników rolnych umowy zbiorowej z
właścicielami ziemskimi.

SCELBA BRONI INTERESÓW 
WŁAŚCICIELI ZIEMSKICH

RZYM, 25.6. (PAP). — Minister spr. 
wewnętrznych Scelba zawiadomił te­
legraficznie wszystkich prefektów, że 
tegoroczny rozdział plonów między 
właścicieli ziemskich i dzierżawców, 
płacących ten.utę dzierżawną w natu­
rze, winien nastąpić w stosunku 
50:50. Oznacza to powrót do czasów 
faszystowskich i sprzeczne jest z do- 
tych czasowymi umowami, zawartymi 
po wyzwoleniu kraju między właści­
cielami ziemskimi a dzierżawcami, l i ­
niowy te, zastrzegały, że dzierżawca 
otrzymuje 53 proc. plonów, właściciel 
43 proc., a pozostałe 4 proc. mają być 
przeznaczone na różne ulepszenia.

Sprawa ta ma być jeszcze rozpatrzo 
na na najbliższym posiedzeniu rady 
ministrów oraz przez Generalną Kon­
federację Pracy.

ABi8ri?kam3 zw iększa j 
produkcję st li w Niemczech
WASZYNGTON, 25.8. (PAP). — Za 

powiedziano tu wyjazd do Niemiec 
amerykańskich rzeczoznawców stalo­
wych, którzy mają „dopomóc swymi 
wskazówkami do wzrostu produkcji 
stali w Niemczech“. Wśród tych rze­
czoznawców znajduje się George Wolf 
prezes „Steel Export Company“, któ­
ry odleci do anglosaskich stref oku­
pacyjnych jeszcze w tym tygodniu.

Pomoc przednówkowa tlla czopów
W celu udzielenia pomocy, potrzebu 

jącym rolnikom w okresie przednówko 
wym Polskie Zakłady Zbożowe przy­
stępują do bezpłatnego wydawania 
przetworów zbożowych na następują 
cvch warunkach: każdy potrzebujący 
rolnik może otrzymać jednorazowo na 
rodzinę 70 kg mąki żytniej 80 proc., 
17 kg otrąb żytnich (w wyjątkowym 
wypadku ilość ta może być podwójna) 
za powyższą ilość przetworów rolnik 
dostarczy do wskazanego miejsca w 
czasie od 1 listopada do 30 grudnia 
1943 r. 100 — 200 kg żyta; za otrzyma 
ne przetwory nie pobiera się żadnej 
naleiności.anl też: opłat dodatkowych 
w związku z czym za dostarczone zbo 
że również nie będzie wypłacana rów 
nowartość.

Wydawanie mąki i otrąb następo­
wać będzie według polecenia Zarządu 
Powiatowego Samopomocy Chłopskiej 
Jednocześnie Zarząd Pow. Zw. Samopo 
mocy Chłopskiej sporządza zobowiążą 
nie dłużne, które musi być podpisane 
prąez odbiorcę, mocą którego rolnik 
zobowiązuje się do zwrotu ziarna ży-

Kariy wstępu
na sesję Sejmu

Karty wstępu na posiedzenia Sej­
mu Ustawodawczego RP w dniach 25 
i 26 czerwca br. będzie wydawał — 
osobom upoważnionym przez mini­
sterstwa, urzędy, związki itp. — ko­
mendant Straży Marszałkowskiej w 
gmachu Domu Poselskiego przy ul. 
I. Daszyńskiego Nr 4, parter, pokój 
nr 98, telefon 86-299, wewn. 26.

ta. Zwrócone zboże musi być suche, 
czyste, odpowiadające normalnym wa 
runkom handlowym.

Z pomocy mogą korzystać rolnicy, 
którzy posiadają gospodarstwa rolne 
do 10 ha.

*

Pod patronatem władz amerykańskich
dzisSa w Ausfoi ntędzynaretaa szalka szpiegów

WIEDEŃ, 25.6. (PAP). W Linzu styczny „Tagblatt“ protestuje katego-

Wszysiko dla „Wall Street"
n ic  d la  m a s  a m e r y k a ń s k ic h  

Program wyborczy republikanów-klasycznym dokumentem reakcyjnym
FILADELFIA, 25.6. (PAP). W czwartek na konwencji republikań­

skiej odbyło się pierwsze głosowanie w  celu wyznaczenia kandydata na 
prezydenta Stanów Zjednoczonych. W głosowaniu tym uzyskał prowa­
dzenie Dewey, mając 434 głosy. Nie otrzymał on jednak koniecznej do no­
minacji liczby 548 głosów, wobec czego musi się odbyć drugie głosowa- 
nie.

Na pozostałych przywódców republikańskich padły następujące ilości 
głosów: Taft — 224, Stassen — 157, Vandenberg — 62, Warren — 59, Mac 
Arthur — 11.

(strefa amerykańska) powstała prO' 
wokatorska organizacja reakcyjna 
pod nazwą „Międzynarodowy zwią­
zek chłopski“ . Większość dzienników 
austriackich podaje, że organizacja ta 
powstała pod patronatem władz ame­
rykańskich i przy milczącej zgodzie 
rządu austriackiego.

„Oesterreichische Yolksstimme" pi­
sze, że rząd austriacki nie podejmuje 
żadnych środków przeciwko zagranicz­
nym spiskowcom i faszystowskim a- 
wanturnikom, którzy powołali do ży­
cia wspomnianą wyżej organizację 
Cudzioziemcy ci — pisze dziennik — 
nie mogą oczywiście w niczym zaszko­
dzić sąsiadom Austrii, lecz nadużywa­
ją oni jej gościnności i kształcą szpie­
gów, sabotażystów, którzy pragną użyć 
Austrii, jako bazy dla swej zbrodni­
czej działalności.

Z Linzu donoszą, że mieszkańcy 
miasta są oburzeni działalnością mię­
dzynarodowych zbrodniarzy wojen­
nych, którzy utworzyli tzw. Związek 
Chłopski. Miejscowy dziennik socjali-

Sytuacja w Palestynie
NOWY JORK, 25.6 (PAP). — Tygod 

nik amerykański „The Nation“ oskar­
ża w memorandum przesłanym do Bia 
łego Domu amerykańskie towarzystwo 
naftowe ARAMCO i jego prezesa Ja­
mesa Duce o tajną współpracę z bry­
tyjskim Forreign Office i Ligą Arab­
ską w Palestynie w celu niedopusz­
czenia do utworzenia państwa żydow­
skiego w Palestynie.

Z Waszyngtonu donoszą, że Depar­
tament Stanu zapowiedział wysłanie 
do Palestyny dodatkowej grupy obser 
watorów wojskowych w skład której 
wchodzi 3 oficerów marynarki, 3 — 
lotnictwa oraz 3 oficerów armii lą­
dowej.

Według doniesień ze źródeł żydow­
skich w Halfie, oddziały arabskie łą­
cznie z oddziałami irackimi dokonały 
nocy ubiegłej ataku na wioskę żydów 
ską El Birma k. Acre. Na miejsce wy 
padków udali się obserwatorzy ONZ.

Wg. pogłosek lansowanych przez 
dzienniki syryjskie Mediator ONZ w 
Palestynie Bemadotte zdecydował się 
za podstawę swych propozycji kompro 
misowych w najbliższych rozmowach 
z przedstawicielami Żydów 1 Arabów 
przedstawić projekt „palestyńskiego 
państwa federalnego", wysunięty na

forum ONZ w listopadzie ub, 
przez delegację Libanu.

LONDYN, 25.6 (PAP). — Azzam Pa 
sza oświadczył w Damaszku dnia 24 
bm., że Liga Arabska nie zgodzi się 
na przedłużenie czterotygodniowego ro 
zejmu w Palestynie. Azzam Pasza o- 
skarżał przy tym Żydów o naruszanie 
rozejmu i odgrażał się, że Arabowie 
podejmą przeciwzarządzenia. Arab­
skim dowódcom wojskowym wydano 
instrukcje, by szybko reagowali w ta­
kich wypadkach.

rycznie przeciwko tolerowaniu powyż­
szej organizacji. Dziennik komuni­
styczny w Linzu „Neue Zeit" zazna­
cza, że Amerykanie opiekują się prze­
stępczą organizacją, naruszając ele­
mentarne zasady, jakie obowiązują 
mocarstwa okupacyjne.

------- ooo--------

t a p y  protestują  
przeciw wystąpieniu Papieża
Plenum Zarządu Głównego Zw. 

Zaw. Muzyków R. P. na swym ostat­
nim posiedzeniu powzięło rezolucję 
wyrażającą ubolewanie z powodu wy-

NOWY JORK, 25.6. (PAP). — 
Ogłoszony w środę oficjalnie program 
wyborczy partii republikańskiej jest 
znaczmo bardziej reakcyjny, niż ocze­
kiwały tego — znające nawet należy­
cie republikanów — postępowe koła 
amerykańskie.

„Daily Worker“ zaopatrzył komen­
tarz do programu republikańskiego na 
stępującym krótkim tytułem: „Wszy­
stko dla Wall Street — nic dla mas 
amerykańskich“.

W zakresie polityki zagranicznej pro 
gram popiera bez zastrzeżeń imperia - 
listyczne tendencje obozu Yandenber - 
ga. Jedyną koncesją na rzecz izolacjo 
nistów jest usunięcie z tekstu progra - 
mu wyborczego gwarancji uchwalenia 
funduszów na realizację planu Mar - 
shalla w nastęnych latach.

W dziedzinie polityki wewnętrznej z 
programu, w końcowym stadium prac, 
usunięto wszelkie „ślady liberalizmu“ 
Program ten — jak podkreślają obser 
watorzy — przypomina reakcyjne pro­
gramy republikańskie sprzed 50 lat. O-stąpienia papieża Piusa XII, kwestio­

nującego prawa Polski do Ziem Za-; p0Wia(ja gję on kategorycznie przeciw 
cbodnich.

-oOo-------

Zakupujemy w Anglii
sprzęt górniczy

LONDYN, 25.6. (PAP). — Rząd poi 
ski powierzył firmie angielskiej 
„Victor Products" (okręg New - Ca­
stle, Anglia poł. wsch.) zamówienia 
na dostawę sprzętu górniczego dla ko 
palń w Polsce w zamian za dostawę 
żywności z Polski.

Brytyjski minister zaopatrzenia 
Strauss, który wczoraj zwiedził tę 
firmę oświadczył, że ilość bekonu, 
którą Anglia otrzyma dzięki wykona­
niu tego zamówienia wystarczy dla 
zaopatrzenia całego okręgu Newcastle 
na prrpciąg roku. Zamówienie rządu

ko wszelkim formom kontroli życia go 
spodarczego przez rząd 1 odrzuca 
wszelką akcję w  kierunku powstrzy­
mania inflacji .

Przyrzeka on dalszą obniżkę podat­
ków według dotychczasowych planów

republikańskich, przewidujących Spe­
cjalne przywileje dla grup o wysokich 
dochodach.

Program republikański zawiera da­
lej przyrzeczenie kontynuowania „wal 
ki z komunizmem" w USA oraz zapo 
wiedź wprowadzenia nowych odpo­
wiednich ustaw. Program pomija cał­
kowicie sprawy ubezpieczeń społecz­
nych i budownictwa mieszkaniowego 
dia b. kombatantów i uboższych 
warstw ludności, a w zakresie tzw. 
praw obywatelskich ogranicza się do 
nieobowiązujących obietnic na temat 
„równ^ h szans obywateli USA na po­
lu szkolnictwa i wychowania".

W zakresie ustawodawstwa robotni 
czego, program republikański wyraża 
zadowolenie z uchwalenia na ostat­
niej sesji antyrobotniczej ustawy Taf­
ta - Hartley‘a.

WASZYNGTON, 24.6 (PAP). Rada 
naczelna amerykańskiej Federacji Pra 
cy zaatakowała program wyborczy 
partii republikańskiej, oświadczając,
że „ nie zadowala on w  najmniejszym 
stopniu świata pracy“.

Nie zajmuje się on wcale »prawą 
wzrastających kosztów utrzymania 
oraz nie zobowiązuje się do uchylenia 
antyrobotniczej ustawy Tafta _ Hart­
ley^.

polskiego, jak podkreślił dyrektor fir­
my, da zatrudnienie 400 robotnikom wielka dysproporcja, że jeden żołnierz 
fabryki na okres całego roku. j Markosa walczy przeciwko pięciu lub

Zdecydowany opór Greckiej Armii Demokratycznej
przeciwko ofensywie wojsk ateńskich

RZYM, 25.6 (PAP). — Agencja Ele- sześciu monarcho-faszystom, niekiedy 
fteri Ellada donosi, że podczas wiel- . zaś przeciwko 9 lub 10 wrogom, 
kiej ofensywy monarcho-faszystOw- i Mimo to żołnierze Markosa odnoszą 
skiej na masywach Gramos-Smolikas i zwycięstwa. Podczas one-gdaj szych 
operacje rozwijają się na korzyść ar- j walk rozproszono trzy bataliony mo- 
mii demokratycznej mimo znacznej j narcho-faszystowskie. 
przewagi nieprzyjaciela w  ludziach I RZYM, 25.6 (PAP). — Rozgłośnia ra 
uzbrojeniu. diowa Wolnej Grecji ogłosiła rozkaz

W dotychczasowych walkach pomię- dzienny generała Markosa. naczelnego 
dzy siłami dwóch stron istnieje tak dowódcy armii demokratycznej i pre

Holandia sabotuje zalecenia Rady Bezpieczeństwa
w  sprawi© Indonezji

(PAP). — dią uczynić twór polityczny, całkowi' LAKĘ SUCCESS, '25.6.
Związek Radziecki, Chiny i Filipiny 
zaatakowały w jak najostrzejszej for­
mie na ostatnim posiedzeniu Rady Bez 
pieczeństwa politykę Holandii w In­
donezji. W toku debaty nad obecną 
sytuacją w Indonezji, spowodowaną od 
mową Holandii współpracowania z ko 
misją mediacyjną ONZ, rząd holenler 
ski został oskarżony o złą wolę i sa­
botowanie zaleceń Rady w  sprawie za­
wieszenia broni, oskarżenie stwierdza:
. 1) Holandia przygotowuje się do no 
wej „akcji policyjnej" w Indonezji, 2) 
Holendrzy, mimo zawieszenia broni, 
prowadzą dalej wojnę przeciwko repu 
blice indonezyjskiej przez stosowanie 
surowej blokady gospodarczej, 3) rząd 
holenderski usiłuje uczynić z federa­
cji państw indonezyjskich proholen- 
derską federację marionetkowych rzą 
dów, 4) władze haskie pragną * za­
powiedzianej unii Indonezji s Holan-

ede podporządkowany Holandii.
Wszyscy pozostali delegaci sprzeci­

wili się kategorycznie żądaniom Ho­
landii, aby sprawa Indonezji wyłączo 
na została spod obrad Rady Bezpie­
czeństwa i przekazana wyłącznie ko­
misji mediacyjnej ONZ.

NIEPOKOJE NA JAWIE
LONDYN,'25.6 (PAP). — W depeszy 

z Batawii agencja Reutera cytuje do­
niesienia oficjalnych źródeł holender 
skich o zamachu na pociąg pośpie­
szny, kursujący między Batawią a Ban 
dung. Pociąg uległ wykolejeniu 1 zo­
stał’ zaatakowany przez uzbrojonych 
Indonezyjczyków. 10 osób zostało za­
bitych, w tym kapitan lotnictwa holen 
dersklego. Na tymże szlaku przecięto 
linie telefoniczne i telegraficzne. Jest 
to jeden z całej serii incydentów, do 
jakich doszło w ciągu ostatniego ty­
godnia w  zachodniej części Jawy, 
świadcząc o panującym tam niepokoju.

W arunki um ow y m arshalE ow skiej
zaprzeczają suwerenności Francji

PARYŻ, 25.6 (PAP). — W czwartek pod przewodnictwem Thoreza od­
było się posiedzenie biura politycznego francuskiej partii komunistycz­
nej. Po posiedzeniu ogłoszono komunikat stwierdzający, ie  biuro upo­
ważniło frakcję parlamentarną partii komunistycznej do przeciwsta­
wienia się przyjęciu planu Marshalla i paktu brukselskiego oraz ratyfi­
kacji ostatnich uchwał londyńskich.

PARYŻ, 25.6. (PAP). — We Fran­
cuskim Zgromadzeniu Narodowym 
rozpoczęła się debata nad projektem 
gaulllsty Plevena zreorganizowania

NOWY JORK, 24.6. (PAP). — Pa­
ryski koresp. „New York Times" Ha­
rold Callender stwierdza, że nowa no­
ta amerykańska do rządu francuskie­
go, dotycząca zawarcia umowy dwu­
stronnej z USA a tytułu pomocy w 
ramach planu Marshalla, „jakkolwiek 
utrzymana w nieco łagodniejszym to­
nie” zawiera w istocie wszystkie po­
przednie warunki amerykańskie, któ­
re wywołały tak niesłychane oburze­
nie w całej Francji.

Callender pisze, że 4 czołowe dzien­
niki paryskie zaatakowały warunki a- 
merykańskie, jako sprzeczne z inte­
resami narodu francuskiego oraz nie 
dające się pogodzić z suwerennością i 
niepodległością Francji. Od wielu mie 
sięcy krytyka pod adresem USA nie 
była we Francji tak gwałtowna jak 
obecnie — podkreśla Callender. W 
pewnych kołach francuskich panuje 
przekonanie, że umowa dwustronna z 
USA na temat pomocy zostanie przy­
jęta ze znacznie większą wrogością, 
niż umowa londyńska.

Przepowiada się, że żaden parla­
ment francuski nie zaaprobuje tekstu 
umowy i że żaden rząd, który by ją 
podpisał, nie utrzyma się przy wła- 
dzy

znacjonalizowanego przemysłu lotni, 
czego. Projekt ten pozostaje w  związ­
ku z zamierzonym przez rząd tymcza­
sowym zamknięciem fabryk motorów 
lotniczych.

B. minister lotnictwa, deputowany 
komunistyczny Tlllon wykazał, ope­
rując materiałem cyfrowym, że pań­
stwo ponosi wyłączną odpowiedzial­
ność za ciężką sytuację przemysłu lot 
niczego.

Następnie zabrał głos sekretarz ge­
neralny partii komunistycznej Mauri- 
ce Thorez, który sprecyzował nastę­
pujące główne przyczyny deficytowej 
gospodarki przedsiębiorstw przemy­
słu lotniczego: „ustalenie prze* pań­
stwo niewłaściwych cen, płacenie ich 
z opóźnieniem, oraz niepodnieslenle 
wskaźnika cen przemysłowych w od­
niesieniu do produkcji lotniczej. Pod­
czas gdy ogólny wskaźnik cen prze­
mysłowych wynosił 7, to w  odniesie­
niu do produkcji motorów lotniczych 
nie przekraczał on 3,7.

Przy pomocy tego rodzaju metod

cios lotnictwu francuskiemu, aby 
umożliwić konkurencję przedsiębior­
stwom zagranicznym i aby uzależnić 
nas od tych, którzy pragną wtrącić 
nas w konflikt nie mający nic wspól­
nego z interesami Francji.

ROKOWANIA
FRANCUSKO. AMERYKAŃSKIE 

W SPRAWIE CENY WĘGLA
PARYŻ, 25.6. (PAP). Premier Schu­

man, minister finansów Rene Mayer 
i minister spraw zagranicznych Bi­
dault odbyli rozmowę z ambasado­
rem USA w Paryżu Jeffersonem Caf- 
ferl oraz „latającym ambasadorem" 
planu Marshalla Harrimanem w spr- 
wle ceny węgla, Importowanego ze 
Stanów Zjednoczonych.

Francja prosiła o utrzymanie sto­
sunku wymiennego dolara wg daw­
nego kursu tj. 199 franków za jedne­
go dolara przy dostawach węgla oraz 
innych artykułów importowanych w 
ramach planu Marshalla, wskazując, 
te przyjęcie nowego kursu wymien­
nego, ustalonego po dewaluacji fran­
ka w wysokości 213 franków za'dola­
ra, spowodowałoby wzrost ceny we 
Francji. Harriman miał 
prośbie rządu francuskiego.

W kołach obserwatorów uważają 
jednak za możliwe, że Stany Zjedno­
czone upoważnią Francję do korzy­
stania z części sum, zablokowanych 
na tzw. „funduszu specjalnym" za do­
stawy amerykańskie, celem utrzyma­
nia, drogą subwencji, ceny węgla na

miera tymczasowego rządu demokra­
tycznego.

Gen. Markos, stwierdza, że wielką 
ofensywą sił monarchistycznych kie­
ruje osobiście gen. Van Fleet, szef wy 
działu - wojskowego misji amerykań­
skiej w Grecji. W operacjach bierze 
udział 6 dywizji piechoty. 8 pułków 
artylerii, formacje górskie i lotnictwo 
w łącznej sile 70 tys. ludzi. Jest to 
największa z dotychczasowych ofen­
syw przeciwko greckim oddziałom po 
wstańczym.

Rozkaz gen. Markosa kończy się sło 
wami:

Drogą defensywy strategicznej para­
liżujcie plan monarcho-amerykański i 
przygotujcie się do piorunującego 
przeciwnatarcia.

--------oOo------- •
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oświadczył Thocea —» chciano sadać dotychczasowym poziomi*.

□  MEXICO CITY. Kolumbijska Fe­
deracja Pracy opublikowała pro­

test przeciwko prześladowaniu ruchu 
zawodowego przez rząd Kolumbii po 
wypadkach w Bogocie w kwietniu br.
□  NOWY JORK. Rada Bezpieczeń­

stwa po kilkumiesięcznej prze­
rwie, ponownie zajmie się sprawą 
hiszpańską. Zgodnie z zaleceniem o- 
statnlej sesji Zgromadzenia General­
nego, Rada Bezpieczeństwa ma zba-

i <*a°’ czy Bonkowie ONZ odwołali 
c j swoich ambasdorów z Madrytu.

D  MOSKWA. Z Krzywego Rogu do 
noszą, że w tamtejszej kopalni 

rudy żelaznej „Kcmunar" wysadzono 
w powietrze pokłady rudy żelaznej o 
wadze 120 tysięcy ton. Łącznie ilość 
szybów, wywierconych celem wysa­
dzenia przy pomocy dynamitu tych 
pokładów, wyniosła około 4 I ilwny 
metrów.
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(D a ls z y  c iq g  ze  str. 1-ej)Kamtest istniejącego dotychczas jed­
nolitego systemu pieniężnego a jedno­
litą dla całych Niemiec marką, jak to 
było vr swoim czasie zadecydowane 
w  umowie czterech mocarstw, rządy 
Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Bry 
tanil i Francji przeprowadziły w  spo­
sób separatystyczny reformą pienięż­
ną i ustaliły dla zachodniej części 
Niemiec odrębną markę. Wznosi to w 
Stosunkach ekonomicznych mur mię­
dzy zachodnią częścią Niemiec a resz­
tą Niemiec i powoduje nowe liczne 
trudności w  likwidacji rozprzężenia 
gospodarczego i w odbudowie gospo­
darki narodowej Niemiec. Cała refor­
ma pieniężna w zachodnich strefach 
Niemiec jest przeprowadzana z tym 
wyrachowaniem, aby zapewnić korzy­
ści wielkim posiadaczom 1 przede 
wszystkim tym monopolom niemiec­
kim, które są ściśle związane a amery­
kańskimi i brytyjskimi monopolami 
kapitalistycznymi, co stwarza niebez­
pieczeństwo wzrostu bezrobocia i po­
gorszenia się sytuacji materialnej pra­
cujących w Niemczech zachodnich i 
doprowadzi do nowych trudności w 
stosunkach gospodarczych * innymi 
krajami. Takie są nieuniknione skutki 
konferencji londyńskiej, której uchwa­
ły prowadzą do ostatecznego politycz­
nego i gospodarczego rozbicia i roz­
członkowania Niemiec.

2 Realizowanie polityki rozbicia i 
rozczłonkowania Niemiec zrywa 

zawarcie traktatu pokojowego z Niem­
cami, bez którego nie można zakoń­
czyć przeciągającego się stanu wojny 
i  reżimu okupacyjnego w Europie. Nie 
jest rzeczą 'przypadku, że komunikat 
o konferencji londyńskiej nie wspomi­
na ani słowem o traktacie pokojowym 
a Niemcami i nawet, zde wzmiankuje 
o kwestii przygotowania traktatu po­
kojowego.

Decyzja londyńskiej konferencji
Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Bry­
tanii, Francji, przy udziale Beneluxu, 
potwierdzają fakt, że rządy tych 
carstw i zbliżone do nich koła niemiec­
kie nie są zainteresowane w szybkim 
zawarciu niemieckiego traktatu po­
kojowego i w szybkim wyprowadze­
niu wojsk okupacyjnych z Niemiec.

Zamiast pokojowego uregulowania 
sprawy całych Niemiec, rządy Sta­
nów Zjednoczonych, Wielkiej Bryta­
nii i Francji przygotowały wprowadzę 
nie tzw. statutu okupacyjnego w za­
chodnich strefach Niemiec, do czego 
komunikat londyński czyni aluzje w 
wyrazach umyślnie mglistych. Pod­
czas gdy interesy wszystkich miłują­
cych pokój narodów wymagają ry­
chłego zawarcia traktatu pokojowego 
z Niemcami, co winno spowodować 
zlikwidowanie reżimu okupacyjnego 
w Niemczech i całkowite przywróce­
nie narodowi niemieckiemu warun­
ków pokojowego i demokratycznego 
rozwoju — rządy Stanów Zjednoczo­
nych, Wielkiej Brytanii i Francji nie 
chcąc dopuścić do szybkiego zawarcia 
traktatu pokojowego z Niemcami i dą 
żą do narzucenia zachodnim strefom 
Niemiec „statutu okupacyjnego“, a- 
żeby przedłużyć samowolnie okupację 
Niemiec, nakładając na ludność nie­
miecką ciężar wydatków okupacyj­
nych na przeciąg długich lat. Taka 
polityka władz amerykańskich, bry­
tyjskich i francuskich prowadząca ao 
ujarzmienia ludności niemieckiej i do 
zwłoki w uregulowaniu problemu po­
koju w Europie, nie da się pogodzić z 
zadaniem przekształcenia Niemiec w 
miłujące pokój i demokratyczne pań­
stwo, ani też z dążeniem narodów do 
jak najrychlejszego ustanowienia de­
mokratycznego pokoju w  Europie.

3 Decyzje w  sprawie struktury pań­
stwowej w zachodnich strefach 

Niemiec powzięte na konferencji 
londyńskiej przepojone są duchem an 
ty demokratycznym. Wszelkie przygo­
towania do zwołania tak zwanego. 
Zgromadzenia Ustawodawczego i do 
utworzenia konstytucji niemieckiej 
przekazano trzem gubernatorom woj­
skowym i premierom krajów zachod­
nich stref okupacyjnych Niemiec. Od 
sprawy tej całkowicie odsunięto par­
tie demokratyczne, zw.ązki zawodo­
we i inne organizacje demokratycz­
ne, reprezentujące interesy narodu
niemieckiego. . . .

Interesy pokoju i bezpieczeństwa na
rodów Europy wymagają zlikwidowa­
nia hitlerowskiej centralizacji admini­
stracji państwowej Niemiec, która to 
centralizacja zniweczyła landtagi 1 z® 
rząd autonomiczny krajów oraz przy­
wrócenia decentralizacji admińistra*

cyjnej, jaka istniała przed reżimem 
hitlerowskim przy równoczesnym 
przywróceniu landtagów 1 dwóch Izb 
ogólnoniemieckich. Zapewni to jed­
ność Niemiec i przekształcenie pań­
stwa niemieckiego w myśl pokojo­
wych i demokratycznych zasad, pod 
warunkiem, że organizacje demokra­
tyczne otrzymają możność swobodnej 
działalności.

Decyzje konferencji londyńskiej i- 
dą w zupełnie innym kierunku.

Pod pretekstem niedopuszczenia do 
odbudowy scentralizowanej Rzeszy, 
konferencja londyńska usiłuje cofnąć 
Niemcy wstecz i narzucić narodowi 
niemieckiemu federalistyozny ustrój 
państwowy, w którym władza najwyż 
sza jest przekazywana poszczególnym 
krajom zaś administrację ogólnopań- 
stwową ogranicza się do funkcji dru­
gorzędnych, jakkolwiek pozostaje to w 
sprzeczności ze współczesnym rozwo­
jem państw demokratycznych.

Ten plan anglo - francusko - ame­
rykański ma na celu rozczłonkowanie 
Niemiec, co prowadzi do zniweczenia 
samodzielnego państwa niemieckiego. 
Urzeczywistnienie tego planu federa­
lizacji (rozczłonkowania) Nimiec od­
daje idee jedności Niemiec w ręce nie 
mieckich szowinistów i odwetowców, 
dążących do odbudowy Niemiec, Jako 
kraju mi li tary stycznego i panującego 
nad innymi narodami. W następstwie 
tego podniesie głowę idea odwetu, 
wzmocni się szowinizm, dla którego 
istnieje w Niemczech grunt sprzyjają­
cy oraz powstaną warunki dla ukazafj 
nia się nowych bismarcków, lub na­
wet nowych hitlerów. Jeżeli dążenie 
narodu niemieckiego do jedności Nie­
miec stanie się znów narzędziem w rę 
ku niemieckich szowinistów i milita- 
rystów, którzy otrzymali już niejed­
nokrotnie poparcie ze strony władz o- 
kupacyjnych w zachodnich strefach 
Niemiec, doprowadzi to nieuchronnie 
do powtórzenia się- agresji niemiec­
kiej, co pociągnęłoby za sobą jak naj­
cięższe konsekwencje dla narodów 
Europy, a wśród nich również dla na­
rodu niemieckiego, co z kolei zmusza 
miłujące pokój narody do wzmoże­
nia środków walki przeciwko podpa-

»
łączom nowej wojny.

4 Polityka realizowana przez mo­
carstwa okupacyjne w zachodnich 

strefach Niemiec popiera niemieckie 
elementy rewizjonistyczne. Te ostat­
nie prowadzą kampanię przeciwko u- 
mowom zawartym na konferencjach 
w Jałcie i Poczdamie w sprawie de­
mokratyzacji i demilitaryzacji Nie­
miec, zobowiązań Niemiec odnośnie 
powetowania strat spowodowanych 
przez agresję niemiecką i przeciwko 
znanym postanowieniom o przesiedle­
niu ludności niemieckiej, przy czym 
czynione są próby wykorzystania tej 
ludności dla celów wrogich państwom 
sąsiednim.

Uczestnicy Konferencji M inistrów Spraw Zagranicznych przy atole obrad 

Kampania niemieckich elementów rewizjonistycznych wy­
mierzona jest w szczególności przeciwko polsko - niemieckiej 
granicy na Odrze i Nysie zachodniej, która jest G R A N IC Ą  
N IEZA CH W IA N Ą  —  G R A N IC Ą  POKOJU.

Konferencja londyńska pomija za­
gadnienia kampanii rewizjonistycznej, 
popierając w ten sposób agresywne 
tendencje w reakcyjnych kołach nie­
mieckich.

W tych warunkach zastosowanie 
środków wymierzonych przeciwko 
wszelkiej działalności rewizjonistycz­
nej stanowi jeden z najważniejszych 
warunków wzmocnienia pokoju i bez­
pieczeństwa narodów Europy.

5 Decyzje konferencji londyńskiej 
trzech mocarstw podporządkowują 

gospodarkę Niemiec zachodnich eelom 
Stanów Zjednoczonych i Anglii, uza­
leżniając ją od przeprowadzenia tak 
zwanego „planu Marshalla“ w Euro­
pie. Znaczy to, że przemysł i inne ga­
łęzie gospodarki Niemiec zachodnich 
znajdą się w okowach planów amery­
kańskich oraz angielskich monopoli 
kapitalistycznych, którą dążą do pod­
porządkowania sobie całego życia go­
spodarczego zachodnich stref Niemiec, 
lecz nie są bynajmniej zainteresowane 

rzeczywistej odbudowie i  rozwoju 
niemieckiego przemysłu pokojowego, 
który traktują Jako swego konkuren­
ta. Ta polityka ekspansji ma na celu 
dalsze wzmocnienie zależności krajów 
związanych z planem Marshalla od mo 
nopoli amerykańskich 1 brytyjskich.

Odbudowa i rozwój pokojowego 
przemysłu Niemiec nie tylko nie po­
zostaje w sprzeczności z interesami 
innych narodów, lec« odpowiada rów­
nież zadaniom odbudowy gospodar­
czej Europy.

Należy zapewnić narodowi niemiec­
kiemu szerokie możliwości odbudowy 
i rozwoju przemysłu pokojowego go­
spodarki rolnej i transportu jak rów­
nież handlu zagranicznego, gdyż bez 
tego Niemcy nie mogą istnieć ani też 
wykonywać swoich zobowiązań repa- 
racyjnych w stosunku do krajów, któ­
re ucierpiały wskutek agresji niemiec­
kiej. Zarazem w ciągu pewnego 
okresu czasu należy utrzymać kon­
trolę czterech mocarstw, aby nie do­
puścić do odbudowy niemieckiego prze 
mysłu 'wojennego i niemieckiego mi- 
litaryzmu. Włączenie gospodarki za­
chodnich stref Niemiec do „planu 
Marshalla“ oznacza objęcie tej części 
Niemiec realizowanym w myśl „pla­
nu Marshalla“ rozbiciem całej Euro­
py na dwa obozy: z jednej strony — 
obóz państw europejskich, które przy­
jęły plan Marshalla i wobec tego pod­
porządkowały się kontroli Stanów 
Zjednoczonych z drugiej zaś stro­
ny _  obóz tych krajów europejskich, 
do których należy ZSRR 1 republiki 
demokracji ludowej, nie godzące się

carstw w  sprawie Niemiec, lecz r5w- 
nież podrywają zaufanie narodów do 
umów międzynarodowych, w których 
uczestniczą Stany Zjednoczone i W M  
ka Brytania. Łatwo pojąć, że narusze­
nie przyjętych umów międzynarodo­
wych nie może budzić zaufania do 
tych, którzy umowy te gwałcą.

Wobec powyższego odmawiamy 
przyznania decyzjom konferencji lon­
dyńskiej mocy prawnej i jakiegokol­
wiek bądź autorytetu moralnego.

Zgodnie z układami w Jałcie ł 
Poczdamie w sprawie Niemiec, 

rządy ZSRR, Albanii, Bułgarii, Czecho 
Słowacji, Jugosławii, Polski, Rumunii 
i Węgier uważają za nie cierpiące zwło 
ki rozstrzygnięcie przede wszystkim 
następujących zagadnień:

8

Po pierwsze:

na ingerencję obcą w  ich sprawy wew 
nętrzne.

W ten sposób konferencja londyńska 
nie tylko doprowadza do końca wyko­
nanie planu rozbicia i rozczłonkowa­
nia Niemiec lecz również zgodnie z 
„planem Marshalla“, pogłębia jeszcze j 
bardziej rozbicie krajów Europy na i 
przeciwstawiające się sobie nawzajem j 
obozy. Rzecz zrozumiała, że realiza­
cja takiej polityki nie ma nic wspól­
nego z rzeczywistymi interesami na­
rodów Europy, z odbudową gospodar­
czą Europy. Rozumie się samo przez
się, że przeprowadzenie tej polityki 
Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Bry­
tanii i Francji stwarza dla gospodarki, 
zachodnich stref Niemiec warunki nie
możliwe do zniesienia, podporządko­
wując ją ekspansjonistycznym planom 
kapitału zagranicznego, który nie li­
czy się w najmniejszym stopniu z in­
teresami Niemiec demokratycznych.,

6 Konferencja londyńska powzięła
specjalną decyzję w sprawie Za­

głębia Ruhry. Postanowiono utworzyć
specjalny organ do kontrolowania roz
działu węgła, koksu 1 stali z Zagłębia 
Ruhry, składający się a przedstawi­
cieli mocarstw, które uczestniczyły w 
konferencji londyńskiej; spod kontro­
li tego organu wyjęto produkcję wę­
gla, koksu i stali, co zapewnia zacho­
wanie dominującej pozycji amerykań­
skich i brytyjskich monopoli finanso­
wo - przemysłowych w przemyśle Za­
głębia Ruhry.

Tak więc, zamiast przekazania wę­
glowych 1 metalurgicznych trestów i 
karteli Zagłębia Ruhry na własność 
narodu niemieckiego, na co nalegał 
zarówno Związek Radziecki, jak i in­
ni uczestnicy niniejszej konferencji, 
rządy Stanów Zjednoczonych i Wiel­
kiej Brytanii pozostawiają ciężki prze 
mysł Zagłębia Ruhry faktycznie w 
swoim ręku, wyłączając Francję i 
ZSRR od udziału w kontroli nad pro­
dukcją i pozbawiając niemieckie or­
ganizacje demokratyczne jakichkol­
wiek bądź wpływów w tej dziedzinie. 
Zwiększa to możliwość transakcji 
między monopolami amerykańskimi i 
brytyjskimi z jednej strony, a nie­
mieckimi magnatami przemysłu wę­
glowego i stalowego w Zagłębiu Ruhry 
z drugiej strony, co pociąga za sobą 
możliwość odbudowy potencjału wo­
jennego Niemiec i stworzenia ogniska 
nowej agresji niemieckiej.

Łatwo zrozumieć, że taka polityka 
absolutnie nie da się pogodzić z In­
teresami pokoju, z interesami narodu 
niemieckiego i innych narodów Euro­
py. Jedynie przekazanie ciężkiego

(Fotomontaż)

przemysłu Zagłębia Ruhry w ręce na 
rodu niemieckiego i ustanowienie na 
określony przeciąg czasu kontroli nad 
produkcją i rozdziałem wyrobów prze 
mysłu Zagłębia Ruhry ze strony czte­
rech państw — ZSRR, Stanów Zjedno 
czonych, Wielkiej Brytanii i Francji 
— które wspólnie mogą zagwaranto­
wać rozwój przemysłu Zagłębia Ru­
hry wyłącznie dla celów pokojowycn, 
umożliwiłoby rozstrzygnięcie proble­
mu Zagłębia Ruhry w interesie poko­
ju i bezpieczeństwa-narodów Europy.

7 Ze wszystkiego co wyżej powie­
dziano wynika, że decyzje londyń 

skie stanowią jaskrawe pogwałcenie 
umów . zawartych w Jałcie i Poczda­
mie w sprawie jedności Niemiec, de­
militaryzacji, denazyfikacji i demo­
kratyzacji Niemiec, zniszczenia nie­
mieckiego potencjału wojennego i zlik 
widowania warunków, mogących u- 
łatwić nową agresję niemiecką.

Wobec tego oświadczenie komuni­
katu londyńskiego, że decyzje londyń­
skie powinny ułatwić osiągnięcie na 
przyszłość porozumienia między czte­
rema mocarstwami w sprawie Nie­
miec — należy uznać za całkowicie 
bezpodstawne. Bezpodstawność takie­
go oświadczenia wynika już i  tego, że 
decyzje londyńskie są całkowicie 
Sprzeczne z powziętymi uprzednio u- 
chwałaml konferencji w Jałcie i Pocz 
damie, albowiem zrywają zarówno u- 
mowę w sprawie ustanowienia cztero­
stronnego aparatu kontroli Niemiec, 
jak i umowę w sprawie rozpatrzenia 
zagadnienia niemieckiego na Radzie 
Ministrów Spraw Zagr. z udziałem 
czterech mocarstw. Londyńskie sepa­
ratystyczne narady trzech mocarsiw 
z udziałem Beneluxu oraz londyńskie 
separatystyczne decyzje tych mo­
carstw nie tylko nie mogą ułatwić <*- 
siągnięcia porozumienia czterech mo-

Przedsięwzięcie, na mocy porozu­
mienia między Wielką Brytanią, ZSRR 
Francją i Stanami Zjednoczonymi śród 
ków gwarantujących doprowadzenie 
do końca demilitaryzacji Niemiec

Po drugie:
Ustanowienie na określony przeciąg 

czasu kontroli czterech mocarstw — 
Wielkiej Brytanii, ZSRR, Francji i 
Stanów Zjednoczonych nad ciężkim 
przemysłem Zagłębia Ruhry w celu 
rozwinięcia pokojowych gałęzi prze­
mysłu Zagłębia Ruhry i niedopuszcze­
nia do odbudowy potencjału wojenne 
go Niemiec.

Po trzecie:
Utworzenie na mocy porozumienia 

między rządami Wielkiej Brytanii, 
ZSRR, Francji i Stanów Zjednoczo­
nych tymczasowego, demokratycznego 
miłującego pokój rządu ogólnoniemęc 
kiego, składającego się z przedstawi­
cieli demokratycznych partii i orga­
nizacji Niemiec — w celu uzyskania 
gwarancji przed wznowieniem agresji 
niemieckiej.

Po czwarte:
Zawarcie traktatu pokojowego z 

Niemcami zgodnie z uchwałami pocz­
damskimi, przy czym wojska okupa­
cyjne wszystkich mocarstw byłyby wy 
prowadzone z Niemiec w terminie rocz 
nym od chwili zawarcia traktatu po­
kojowego.

Po piąte:
Opracowanie środków w sprawie 

wykonania przez Niemcy ich zobo­
wiązań reparacyjnych w stosunku do 
państw, które ucierpiały wskutek agre 
Sji niemieckiej.

Z P R A S Y

KO NFERENC JA WARSZAWSKA

Ministrowie spraw zagranicznych. ZSRR, Albanii, Bułgarii, Czechosłowacji, JugoslawU, Rumunii i Węgier 
’  P złożyli wizytą polskiemu ministrowi spraw zagranicznych Modzelewskiemu (Fotomontaż;

Wczorajsza prasa warszawska po­
daje na czołowych miejscach komu­
nikat konferencji 8 ministrów spraw 
zagranicznych w Warszawie i pod­
kreśla wielkie znaczenie tego histo­
rycznego spotkania.

„Robotnik“ stwierdza:
>Jest rzeczą oczywistą, że sprawu 

niemiecka stanowi klucz do sprawy 
pokoju i bezpieczeństwa światowego, i . 
Nie tylko dlatego, że Niemcy dwukroi- \ ?ii 
nie za życia jednego pokolenia sprawa 
dziły na ludzkość katastrofę wielkicn 
wojen światowych, ale także dlatego, 
że Niemcy leżą w samym centrum Eu­
ropy i bez rozwiązania problemu nie­
mieckiego niesposób stworzyć racjo­
nalnego ładu powojennego."

Kreśląc następnie historię sprzemie 
wierzenia się mocarstw zachodnich 
uroczyście złożonym podpisom na do­
kumentach Jałty i Poczdamu, stwier­
dza fakt, że tylko „jeden jedyny pod­
pis pod umową poczdamską zachował 
swą pełną wartość; podpis szefa rzą­
du radzieckiego"

„Robotnik“  konkluduje:
„Myliłby się ten, kto sądziłby, że kon 

ferencja warszawska jest wynikiem 
egoistycznej postawy jej uczestników, 
zapatrzonych wyłącznie w swoje inte­
resy narodowe, zagrożone postanowię- 
'marni londyńskimi. Przedstawiciele 
ośmiu. państw Europy środkowej i 
wschodniej reprezentują dziś o wierć 
więcej aniżeli swe własne interesy. 
Rządy krajów Europy zachodniej, od­
dały się w pacht imperializmowi amt 
ryikańshiemu z całkowitym zlekcewa­
żeniem własnych interesów narodo­
wych. Społeczeństwa Anglii, Francji, 
Belgii, Holandii i Luksemburga me 
mogą więcej liczyć na swe własne rzą­
dy w najbardziej żywotnych sprawach 
swego bezpieczeństwa narodowego; zo­
stało ono wystawione na szwank przez

uległość wobec Waszyngtonu. Z  chwilą, 
gdy interesy narodów zachodnio-euro­
pejskich zaprzedane zostały interesom 
cudzego imperializmu, rządy państw 
socjalistycznych i demokratycznych sta 
ją się naturalnym rzecznikiem intere­
sóle całej Europy.

Dlatego konferencja warszawska 
jest konferencją obrony interesów ca­
łej Europy, konferencją obrony poko-

i bezpieczeństwa światowego".

Popołudniowa „Rzeczpospolita“  pod 
kreślą na wstępie znamienny fakt, iż 
WSZYSTKIE PAŃSTWA, BIORĄCE 
UDZIAŁ W KONFERENCJI UZNA­
JĄ OBECNE GRANICE POLSKI ZA 
GWARANCJĘ SWEJ NIEPODLEG­
ŁOŚCI. Następnie pismo analizuje 
podstawy polityki zagranicznej naj­
silniejszego i  sojuszników Polski — 
ZSRR i pisze:

Związek Eadziecki jako sojusznik 
Polski już w Jałcie a następnie w Pocz 
damie żądając wytyczenia granic pol­
skich na Odrze i Nysie Łużyckiej zde­
finiował praktycznie dwie zasady przy­
szłego pokoju: silna Polska i Niemcy 
raz na zawsze pozbawione swego anty­
polskiego żądła. Na takich podstawach 
budowany jest ustrój przyszłych, Nie­
miec w strefie radzieckiej i tylko na 
takich zasadach może być utrwalony 
przyszły pokój. Tutaj niedość może je­
szcze zrozumianą zasługą polskiego o- 
bozu demokratycznego jest fakt, iż w- 
miał on nakreślić właściwy sens pol­
skiej racji stanu. Nihilistyczną kon­
cepcję.- poty Polski, póki niezgody 
miedzy Niemcami a Rosją — umiał 
polski obóz demokratyczny zastąpić 
trwałym, i konstruktywnym postula­
tem: przeciw odwiecznej agresji nie­
mieckiej Polska szukać winna gwaran­
cji tj/lko tam, gdzie się one rzeczywi­
ście znajdują, gdzie się zazębia polshm 
i radziecka racja stanu.
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S3już kredyt'; na
Z posiedzenia M R N

Dnîa 25 bm. odoyło się w Sopocie powiędnie samy z dotacji Samorządo
plenarne posiedzenie Miejskiej Rad # 
Narodowej. Prezydent miasta V 
Kapusta w sprawozdaniu za pier f  3ZC 
półrocze 1948, zwrócił uwagę n? Asysto 
matyczny wzrost ludności w 
który wyniósł na przestrzeni, ¿5 m'esi'ę 
cy 2.254 osoby. Daje si~. zauweżyć 
szczególnie wysoki przy.«- ,t naturs!- 
ny. Na 458 urodzeń r  d otowano tyl­
ko 78 zgonów. (W  rpicrWsZyrl pół­
roczu 1947 r. na 424 Urodzeń było 1C2 
zgony).

W IELKĄ PR ZYR O ST 

N -N T U R A L N Y

Zwiększ-¿f-ąca się liczba mieszkań­
ców wym ¿ga odbudowy i remontu do­
mów mj/eszkań. W  tegorocznym hu- 
dżecie przewidziane są na ten cel •od-

wego Funduszu "Wyrównawczego.
Dzięki uchwakniif statutu od zbyt­

ku mieszkaniowego, przenoszeniu nie-i 
których urzędów i instytucji -nie zwią 
zanych z terenem Sopotu, oraz stałe-. 
mu usprawnieniu pracy wydziału kwa i 
terunkowsgja, -można przypuszczać, 
że w ciągu -drugiego półrocza problem, 
mieszkaniowy nie będzie już tak pa­
lący-.

Zgodnie z polityką oszczędnościo­
wą stan etatów w biurach Zarządu- 
Miejsk'ego zmniejszony został na prze 
strzeni 5-c-iu miesięcy o 52 osoby. Nie 
zależnie od tego wprowadzono, ce­
lem podniesienia poziomu fachowego 
urzędników, 'kursy administracyjne 
i systematyczne konferencje szkolenie 
wc.

Młodzież Wybrzeża
wybiera deísjgafów na z j®iû

W związku ze zbliżający-:._ y-m się termi­
nem Kongresu Jedności owego w-e Wro 
cławiu, w czasie którego nastąpi połą 
czenie organizacji młodzieżowych 
ZWM, OM TUR, „Wici“ i Z MD, mło­
dzież okręgu gdańskiego .przygotowują 
się intensywnie do wyboru delegatów, 
którzy będą, reprezentować na Kon ąre 
iie Wrocławskim wszystkie organiza­
cje młodzieżowe Wybrzeża.

27 bm. odbędzie się w O łańs-ku, w 1 

świetlisty stoczni nr 1 (ul. Lis a Grobla, 
okręgowy kongres wyborczy, przy mz

Teatr Miejski „Wybrzeże“ G^-nla -r 
nleUziela 27.6. br. „Wesele!“ Wyspiań­
skiego.

Teatr Kameralny we Wrzeszczu Grun­
waldzka 16, sobota 26 bm. i wtorek 29 bm. 
„Człowiek za burtą“  Cwojdzińskiego. Wy 
»tęp artystów warszawskich.

„Człowiek za burtą“  we Wrzeszczu.
Od dnia 26 bm. beztroska komedia A. 

Cwojdzińskiego „Człowiek za burtą“  w 
wykonaniu artystów warszawskich wy­
stawiona będzie w sali Teatru Miejskiego 
we Wrzeszczu ul. Grunwaldzka 16.

Obsada premierowa. Zniżki pojedyńcze 
i gruyowe ważne.

K I N A
Gdyni* —» „Warszawa" — Hosanna * 

»iedmiu księżyców. . „  , .
Gdynia — „Atlantic“  — Kulisy wielkiej 

rewii.
Gdynia — „Goplan*“ — Gasnący pło­

mień.
Gdynia — „Fala" — Pościg.
Gdynia — „Promień" — Stalowe serca. 
Sopot — „Bałtyk“ — Pani Miniver.
Sopot — „Polonia1 

Orleanu.
Sopot — „Aktualności“  — Program Nr 9. 
Oliwa — „Polonia“ — 14 lipca.
Wrzeszcz — „Capitol“ — Dwaj pano­

wie F“
Wrzeszcz — „Bajka“ — Mężczyźni w jej 

iyclu.
Gdańsk — „Światowid" — Oflag 27. 
Wejherowo — „Świt" — Ludzie bez 

skrzydeł.
Puck — „Mewa" — Krążownik Wareg. 
Kartuzy — „Kaszub" — Zielona Dolina. 
Kościerzyna — „Bałtyk" — Zuch dziew­

czyna.
Tczew — „Wisła" — kino nieczynne. 
Starogard — „Polonia" — Urwis Gavro­

che.
Lębork — „Fregata" — Dziewczę 

nocy.
Słupsk — „Polonia" — Kobieta sama. 
Białogard — „Bałtyk" — Na tropie 

zbrodni.
Szczecinek — „Wolność" — Wieczna 

Ewa.
Koszalin — „Polonia" — Pontcarral. 
Nowy Staw — ..Tęcza" — Mali detektywi. 

WYSTĘPY ARTYSTÓW ŻYDOWSKICH 
Znani artyści żydowscy Dzigjn i Szu- 

macher wystąpią w lokalu okr. Kom. ży­
dowskiego w Gdańsku przy ul. Konopnic­
kiej 8, w dniu 26-go i 27-cgo bm. o godz. 

^2 wiecz. Zaproszenia można otrzym.-ć w 
sekretarcie Komitetu codziennie od godz. 
8 do 3 pp.

Muzeum Gdańskie, Gdańsk — F-T.cżn*cza 
25, otwarte codzienni (prócz poniedział­
ków) od godz. 10 do 18-ej.

sowym udziale młodzieży zorganizo­
wanej, przedstawicieli władz, partii 
politycznych i organizacji „Służba Pol
SC2“.

Program uroczystości będzie nastę­
pujący: Godz. 10 zbiórka uczestników 
zjazdu przed gmachem Teatru Wybrze 
że (dawniej Polonia) w Gdańsku przy 

Rokossowskiego i przemarsz do 
Sieczni.

Godz. 11 otwarcie zjazdu, przemówię 
j nia powitalne gości,- referat delegata 
| Centralnego Komitetu Jedności, dysku 
' pjn nr.d referatem, wybór delegatów 
na Kongres Wrocławski, wolne w l o - 
ski, część artystyczna.

W związku z Kongresem, Miejski 
Komitet jedności Organizacji Młodzie­
żowych w Gdańsku zarządza zbiórkę 
wszystkich członków ZWM, OM TUR, 
„Wici“ i ZMD o godz. 10 przed gma­
chem Państwowego Teatru „Wybrze­
że“ (dawniej Polonia), skąd Odbędzie 
się przemarsz do sali obrad w świetli­
cy stoczni nr 1.

Członkowie winni stawić się w mun 
durkach organizacyjnych. Punktualne 
przybycie obowiązkowe.

Następnie tow. Kapusta omówił 
•działalność Wydziału Zdrowia Pu­
blicznego. Z  lokalu b. szpitala zakaź 
nogo dbscnic chorzy zakaźni kierowa­
ni -są do szpitala zakaźnego w -Gdyni.; 
W  szpitalu w Sopocie zostanie zorga­
nizowana na okres 2-ch miesięcy ko­
lonia lecznicza dla dzieci zagrożonych 
gruźliczą. -Po upływie tego okresu, 
ururihomiatre zostanie prewentorium 
dla -dzieci zagrożonych gruźlicą.

i]Wróć chorób zakaźnych sięgała 347 
wypadków. W  zakresie zapobiegania 
szerzeniu się chorób zakaźnych obję­
to nadzorem sanitarnym 153 pomiesz­
czenia, oraz wydezynfekowano 5.575 
•m sześć.

Szczególnie dobrze pracował Miej­
ski ©krsfiek Zdrowia, który prowa­
dził 9 poradni i 6 gabinetów. Udzie­
lono 4,695 porad, 3.569 zabiegów, 
13.949 mieszanek mlecznych dla dzie­
ci. Przebadano 693 dzieci miesięcznie 

szkołach powszechw przedszkolach i 
nych.

W  zakresie kontroli .sanitarno - po­
rządkowej, kontrolowano w okresie 
sprawozdawczym 960 sklepów spo­
żywczych, jadłodajni, hoteli itd.

SOPOT M IASTE M  W Y Ż S Z E G O  
S Z K O L N IC T W A

W  zakresie szkolnictwa potrzeby 
zaspokajane są w porównaniu do ro­
ku ubiegłego w szerszym zakresie, w 
stosunku do zwiększonego na r. 1948 Wybrzeża.

budżetu szkolnego z 6 na 14 mil. zł
Sprawa uruchomienia ,jeszcze jed­

nej szkoły powszechnej jest koniecz­
nością. Przypuszczalnie przed rozpo­
częciem nowego roku szkolnego, za­
miar ten będzie mógł być zrealizowa­
ny.

Ogółem na terenie miasta istnieje 9 
przedszkoli, do których uczęszcza 671 
dzieci, 5 s zk ó ł;powszechnycli o liczbie 
2.980 młodzieży, 2 średnie szkoły ogól 
nokształcące o 474 uczniach, 8 szkół 
zawodowych z 2.376 uczniami i 3 wyż 
sze uczelnie o łącznej liczbie 1.122 stu­
dentów.

W  dalszym ciągu sprawozdania pre 
zydant miaśta omówił sprawy odbudo 
wy mieszkań, prace przedsiębiorstw 
miejskich oraz kwestie budżetowe mia 
sta.

W  wolnych wnioskach Miejska Ra­
da Narodowa Sopotu uchwaliła rezo­
lucję -protestująca przeciwko wystąpię 
niu Watykanu w  ‘sprawie naszych .gra

ichodrdch. Rezolucja wzywanic
wszystkie organizacje społeczne i cu- 
■chowieńdtwo Wybrzeża do zajęcia 
publicznie wyraźnego stanowiska w 
sprawie wypowiedzi Papieża i wyra­
ża przekonanie, że jasne stanowisko 
(duchowieństwa i organizacji katolic­
kich przyczyni się w dużej mierze do 
uspokojenia wzburzonej wystąpieniem 
¡Papieża opinii społeczeństwa całego

.WESOŁA ZWROTNICA"
19 bm. w hallu Dy­

rekcji O.K.P. w Gdań­
sku staraniem kół ZZK, 
Dyrekcji OKP Gdańska, 
przy współudziale za­
proszonych kolegów z 
Gdańska - Trojan zor­
ganizowano wieczór kul 

no-oświatowy „Wesoła zwrotnica“.
Na program złożyły się muzyka, 

śpiew i recytacje w wykonaniu ko­
lejarzy. Program artystyczny zmon­
tował ob. Gustaw Siedbcki. #

Pracownicy kolejowi pragną aby 
podobne wieczory organizować czę­
ściej. Sekcje kulturalno - oświatowe 
przy kołach ZZK mają pole do popi­
su przy wyszukiwaniu i wykorzysty­
waniu licznych talentów, znajdują­
cych s-ę wśród szerokich rzecz koleją 
Fzy.

W YPRAW KI NIEMOWLĘCE 
ZA IV KW ARTAŁ 1947 R.

Wydział Przemysłowo - Handlowy 
Zarządu m. Gdańska zawiadamia, że 
w terminie do dnia 28 czerwca 1948 
roku przyjmować będzie podania pra 
cowników, którzy nie otrzymali przy­
działu na wyprawki niemowlęce w 
rv  kwartale 1947 roku.

Wyprawki przysługują dzieciom
rodzonym do dnia 3 1.12.1947 r.

PRODUKUJEMY W KRAJU
Morska Centrala Handlowa zamówi

u-

Ja w jednej z krajowych fabryk liny
„Hercules“, które spodziewa się otrzy­
mać w najbliższym czasie. Będzie to 
"pierwsza partia lin tego rodzaju wy­
produkowana po wojnie w kraju. Tran 
sport przewiduje ok. 30 ton lin. (K)

OBCHODZIMY ROCZNICĘ 
„WIOSNY LUDÓW“

Z inicjatywy Woj. Kom. Obchodu 
100-lecia „Wiosny Ludów“ odbyły się 
akademie w 6 zakładach pracy, w cza 
sie których zostały wygłoszone okolioz 
nościowe referaty.

20 bm. w sali kina „Capitol“ we 
Wrzeszczu, wygłosił prelekcję dr So 
sin. Następnie został wyświetlony 
film produkcji polsko - radzieckiej 
„Polska“.

SOBÓTKA W KIP-le
26 bm. w Klubie Inteligencji Pracu­

jącej w Sopocie, przy ul. Podgórnej 27 
odbędzie się kolejny wieczór towarzy 
ski „Sobótka“ dla członków klubu i 
wprowadzonych gości.

POCZTOWCY NA BOISKU
W niedzielę 27 czerwca o godz. 17,30 

odbędzie się na boisku pocztowym 
Gdańsk Biskupia Góra (obo-k Akade­
mickiego) interesujące towarzyskie 
spotkanie piłkarskie 
pomiędzy wicemistrzem 
okręgu pomorskiego kia 
sy „A “ klubem SGKS 
Grudziądz, a pocztowym 
KS Gdańsk. O godz. 16 
przedmecz juniorów.

lhim\ okradł złodzieja
łka włamywaczy przed sądem

ana umowy Barowej
w Polskiej Marynarce llancll.

Umowa zbiorowa pomiędzy GAL 
a Związkiem Zawodowym Mary­
narzy obowiązująca od marca 1947 r. 
została wypowiedziana 2 grudnia ub. 
roku tj. na trzy miesiące przed upły­
wem terminu jej ważności.

Z różnych jednak względów dyrek­
cja GAL utrzymała je nadal w mocy. 
Z tego powodu umowa zbiorowa ze-

Sobótkowe wianki popłynęły na fali
Obchód „Oni Morza“ na Wybrzeżu

n fi o

PROGRAM ROZG^D5::i GEASSF.JSJ 
SOBOTA, 26 czerwca -1C15 r., fala 1CM m.

Godz. 6.15 Dziennik poranny . 8.:3 ».Da­
lekie lata“ , 5 odcinek powieści K. rasi­
stowskiego. 12.04 Dziennik poł,,dr*.iov/y» 
12.25 Mozart—Kwartet fletowy C d ir. 12.45 
„Wieś przed mikrofonem“ . 13.09 Koncert 
rozrywkowy. 13.45 Jugosłowiańska muzyka 
symfoniczna. 14.30 Kursy radiowe dla nau 
czycieli. 14.50 Utwory Kvnnecke‘go. 15.20 
„Bursztynowe leki“ — pogadanka A. Swier 
kosza z Gdańska. 15.C0 „Dzień dobry czy 
dobranoc“ , słuchowisko dla dzieci młod­
szych. 16.00 Dziennik popołudniowy. 16.30 
Kwadrans lekkiej muzyki fortepianowej. 
16.45 „Przy sobocie po robocie“ . 18.C5 Me­
lodie świata. 13.40 Szczęśliwy Ibrahim — 
słuchowisko rozrywkowe. 19.00 Z legend 
dawnego Egiptu. 13.30 „Emrncyprntki“ ,
4 odcinek powieści B. Prusa. 19.45 Bułga­
ria przemawia do Polski. rA-5 Audycja 
Mickiewiczowska. M.40 N aj-;~' n’.cisra arie 
koloraturowe. 21.00 Dziennik wieczorny. 
22.00 Muzyka taneczna. 23.00 Ostatnie wia­
domości.

------- oOo------- -
DYŻURY APTEK 

Dyżury od 19 do 25 czerwca br. 
Gdynia -  Apteka dr. Jankowskiego, 

Skwer Kościuszki 22 i Apteka Bałtycka, 
Śląska 42.

Sopot — Apteka Mowa — Stalina 779. 
Oliwa — Apteka pod O Vm.
Wrzeszcz — Apćeka Bałtycka, ul. Roose- 

velta 12.
Gdańsk -  Apteka Morska -  Łąkowa 16 

-----oOo----
WAŻNIEJSZE TELEFONY' 

Pogotowie: Gdańsk -  Wrzeszcz — Oliwa. 
Gdynia -  52-23
Straż pożarna: Gdańsk 31-334, 31 338,

Gdańsk - Orunia 313-36.
Nowy Port 42-223
Sopot iil-00
Gdynia 22-22
Gdynia Pert «6 08
Wrzeszcz ¿1-332, 41-333, 42 264

Obchód „Dni Mórz:.“ w Gdyni roz- ■’ 
począł się we środę o godz. -¿1 wieczór

płomień Nowego j pochodem.
Przed Zarządem Miejskim zgrupowa 

ły się oddziały Marynarki Wojennej, 
„Służby Polsce“ , organizacji młodzie­
żowych i kół szkolnych Ligi Morskiej, 
które przy dźwiękach orkiestry .prze­
maszerowały ulicą Świętojańską do 
skweru Kościuszki. )

Do licznie zebranego na skwerze 
Kościuszki społeczeństwa przemówił 
imieniem Komitetu Obchodu Święta 
Morza — prezes oddziału gdyńskiego 
Ligi Morskiej ob. Skwarek. Po tym 

pot •: nastąpiło podniesienie bandery, i mło­
dzież udała s:ę z wiankami na przygo 
towane kutry. Przy bulwarze szwedz' 
kim, który zaległy tłumy gdynian, na-' 
stąpiło puszczanie wianków. Niebo by 
ło raz po raz oświetlane licznymi ra­
kietami.
’ O godz. 22.30 rozpalono ogniska ląar 
cer skip na placu Grunwaldzkim, Gra-, 
bówku, Oksywiu i w Orłowie.

Z okazji Tygodnia Święta Morza od­
bywają się na poszczególnych zakła­
dach pracy w Gdyni aktualne akade­
mie i pogadanki. Zostały one prze­
prowadzone u robotników portowych, 
na stoczni gdyńskiej, w  GUM-ie, zjed­
noczeniu przetwórni rybnych, Zarzą­
dzie Miejskim „Dalmorze“ i MZK.

W Gdańsku uroczystości rozpoczęły 
się również wieczorem w  trzech punk­
tach: na przystani Żeglugi Polskiej 
przy Zielonej Bramie, na terenie ką­
pieliska w  Brzeźnie, oraz w  Jelitkowie. 
We wszystkich tych punktach zgroma 
dziły się olbrzymie tłumy publiczności, 
przede wszystkim młodzieży zorganizo­
wanej, szkolnej i harcerzy. W uroczy­
stości wzięli udział orkiestry wojsko­

we, chóry, oraz zespoły artystyczne. 
We wszystkich trzech punktach zosta­
ły rozpalone ogniska Kupały, a pusz­
czanie wianków odbyło się w świetle 
ogni sztucznych i rakiet.

24 bm. Sąd Okr. w Gdyni, któremu 
■ przewodniczył sędzia Sienkiewicz, roz 
patrywal sprawę sprawców głośnych 
w swoim czasie włamań do firmy Ku 
rzydlowski i Wojtas, oraz do spółdziel 
ni „Spólnóta“. Na ławie oskarżonych 
zasiedli: Franciszek -Fedor, Anatoliusz 
St. Siedlecki, Adolf Rupp, Janusz Baś- 
cik. Mieczysław Nowak, Wincenty Koś 
miński i Henryk Kowalik. Rozprawa 
toczyła się .przy zapełnionej publicz-

stała automatycznie przedłużona na 
przeciąg dalszych 6 miesięcy. ,

NA " SKUTEK ZMIANY KURSU j nością sali.
WALUT OBCYCH, KTÓRA NASTĄ- j Fr peder i Siedlecki — to mani 
P IŁA  Z  KOŃCEM UB. ROKU PO- j przedwojenni włamywacze, którzy zna 
W STAŁY CORAZ WIĘKSZE TRUD- -g;ę w  Gdyni w  grudniu ub. roku. 
NOSCI W ROZLICZANIU DEWIZ. ■ Tu Sp0tk>ali H. Kaniewskiego — który
Frachty morskie obliczało się według 
innych kursów, a frachty utrzymania 
administracji statków również we­
dług innych.

Tald stan rzeczy okazał się na dal­
szą metę niemożliwy i pooiąsną* za 
sobą konieczność zmiany warunków 
dotychczasowej umowy zbiorowej ze 
Związkiem Marynarzy. Wypowiedze­
nie nastąpi o 2 czerwca br., tak że 
istniejącą UMOWA TRACI MOCistniejącą UMOWA TRACI pettl- Dobrana czwórka
OBOWIĄZUJĄCĄ 2 WRZEŚNIA BR. 1 rfit6rem ^ył Kaniewski, «planowała

zbiegł zagranicę. Pod przewodnictwem 
Kaniewskiego uplanowali włamanie 
do firmy Kurzydlowski i  Wojtas. 12 
grudnia ze sklepu tego skradli towary 
tekstylne wartości 469.000 zł i  rozsprze 
dali je  na bazarach w  Warszawie.

W końcu lutego bież. roku Feder z 
Siedleckim powtórnie przybyli do Gdy 
ni. W czasie tego pobytu Feder zetk­
nął się ze starym „znajomym“ Rup- 

której imspi-

Frojefet nowej umowy zbiorowej 
jest w opracowaniu. (K)

I „Sojusz Robotniczo - Chłopski — 
to gwarancja wykonania 

planu morsk i e g ° ____

włamanie do spółdzielni „Spólnóta
W celu zabezpieczenia transportu łupu

«upewniono sobie pomoc Janusza Baśc;
la, pełniącego funkcję oficera portu 

w Gdyni. Skradzione towary zanie­
siono w walizach do Koźmińskiego, w 
którego mieszkaniu nastąpił podział.

W międzyczasie Bąścik, który prze­
transportował w mundurze oficera ma 
rynarki walizki na dworzec, dwie wa­
lizki z towarami zamienił na inńe ze

KUPNiKAW m OKOW
KRADZIEŻ W SKLEPIE „BATA“
W sklepie „Bata“ w  Gdańsku przy 

ul. Wały Jagiellońskie dokonano w  cza 
sie przerwy obiadowej włamania. Zło ­
dzieje skradli z kasy około 20.000 zł i  
kilka par obuwia.

ZATRZYMANI ZA OPILSTWO 
I  AWANTURY

Funkcjonariusze Komendy Miejskiej 
M. O. w Gdańsku zatrzymali za opil­
stwo i awantury Cz. Awsmowicra, 
zam. przy ul. Brygickiej 14, St. Rejen­
ta, zam. w  Siankach, przy ul. Jodłowej

Polskie Radio -  Żułaiuom
W teatrze Ludowym w Nowym 

Dworze koło Gdańska zgromadziły s.ę 
w ostatnią niedzielę tłumy publicz­
ności. -Przybyli tu okoliczni rolnicy, 
kolejarze, pracownicy poczty, elektrow 
ni, Olejarni i przedstawiciele różnych 
instytucji i placówek, pracujących na 
Żuławach i dla Żuław. «

Imprezą, która śdą^ffęła tak liczną 
i różnorodną publiczność — był wiel­
ki koncert dia przoćown-ków pracy na 
wsi, zorganizowany przez rozgicśińę 
Polskiego Radia po-d hasłem „Polslae 
Radio —  Żuławom“.

W koncercie wystąpiła Filharmonia 
Bałtycka pod dyr. B. Wodiczke, chór 
męski „Echo“ pod dyr. dr. St. Schmid­
ta i Maruna Banachówna, «-peakierka 
Polskiego Radia, jako recytatorka.

ZEBRAŁY SIĘ TŁUMY LUD23
W słowie wstępnym imprezy przed­

stawiono zwięzłe historię wysiłków 
ludności osiadłej ma Żuławach .aby te­
ren zalany wodą w  1945 r. jak naj­
prędzej osuszyć i zagospodarować.

Niefrasobliwa gawęda speakera, 
przepleciona miejscami nutą żartobli­
wą, miejscami szczerym patosem, zo­
brazowała słuchaczom kolejne etapy 
„wrastania“ osadników w ziemię żu­
ławską. Dla wielu słuchaczy było to 
tylko odświeżeniem w pamięci dobrze 
znanych faktów, ale świadomość, że 
słowa te — historia ich zmagań się z 
przeciwnościami natury, z klęską mro 
zu, z plagą mszycy i tysiącem innych 
codziennych trudności — że relacja o 
ich obecnych losach idzie na falę ogól 
nopolską, że ponad 100 ludzi przyje­
chało, aby im — Żuławianom — zao­
fiarować swój śpiew i muzykę, była 
dla nich szczególnym przeżyciem. 

Malowało się to na zasłuchanych

utwory Moniuszki), mimo to jednak sa I Ta nieoficjalna część koncertu,

H S Ä —  pète m
nie, a nie raz nawet głęboki entu­
zjazm.

BISOWALI BEZ KOŃCA
Ściśle określony czas koncertu ra­

diowego nie pozwolił wykonawcom bi 
soWać, ale poza ścianami teatru, z da­
la Od chwytająeydh każdy dźwięk mi­
krofonów, nic nie stało na przeszko­
dzie, aby zadośćuczynić prośbom, wy­
rażanym żarliwymi oklaskami.

Chór „Echo“ stojąc na schodach te­
ru śpiewał pieśń za pieśnią, śpiewał 

za siebie i za kolegów z Filharmonii, 
którzy nie mogli tak łatwo pomieśnić 
się na schodach z całym bagażem 
swych instrumentów.

nr 49 i L. Bobrowskiego, zam. we , »... „  —  ----------- „
Wrzeszczu przy ul. Słowackiego 62. (M) i twarzach, znajdowało to wyraz w rzę 

.  _  . „ — ‘  VT’  ' sistnych o&iaskacśh i  nieprzebranej ileśPIERWSZE ZATRUCIE GRZYBAMI
5-cio osobowa rodzina Zarzyckich 

zam. w Orunii przy ul. Podmiejskiej 
14, zatruła się grzybami. Pogotowie 
Ratunkowe w Gdańsku udzieliło jm 
pomocy. Jedną osobę przewieziono do 
Szpitala Miejskiego w Gdańsku.

■rów i gwaru ładujących się do samo 
chodów, ten śpiew pod gołym niebem, 
miały swoją szczęśliwą wymowę — 
braterską i ciepłą. I choć w tej części 
nikt nie powtórzył słów, jakie padły 
oficjalnie na sali, iż „ta impreza Pol­
skiego Radia pozostawi nieprzebrania 
■ł€ echo w  sercaclt wdzięcznych Żuła- 
wian“ — czuło się, iż rzeczywiście 
niedziela poświęcona odzyskanym Żu­
ławom na długi czas pozostanie w  pa­
mięci ich mieszkańców.

Koncert dla Żuław został utrwalony 
na taśmie i -odtworzony będzie na fali 
ogólnopolskiej w dniu Święta Morza 
— 29 bm. o godz. 13,40. (kk)

śmieciami, Kaszkami i kartoflami. Po 
wyjeździe Federa, Ruppa i Siedleckie­
go, Baścik podzielił łup z Nowakiem
i Kaniewskim.

Feder i Rupp stwierdzili po przyjeż 
dzie do Dzierżoniowa, że jylko 2 waliz 
ki nadeszły W porządku, zaś pozostałe 
inne zawierały śmieci. Towary, za­
warte w dwóch walizkach, sprzedali 
za 140.000 zł, potem przybyli do 
Gdyni, aby zażądać wyrównania od 
Baścika, Nowaka i Kaniewskiego. 
Baścik nagabywany przez „poszkodo­
wanych“ — zadenucjował ich w  mi­
licji.

Niezależnie od tej działalności, No­
wak i Baścik przywłaszczyli sobie pie­
niądze przyjęte od Janiny Skowroń­
skiej 200.000 zł na zakup skór zamszo 
wych, a od Anieli Piotrowskiej, 90.000 
zł na zakup pończoch.

P ierw szy  zeznaje przed sądem Feder 
który przyznaje Się do winy.

W dalszym ciągu przewodu sądowe 
go zeznaje oskarżony Baścik, który 
tłumaczy swój udział w przestępstwie 
rzekomą chęcią zdemaskowania Ka­
niewskiego, ponieważ uważał go 
człowieka niebezpiecznego politycznie.

Oskarżony Rupp przyznaje się do wt 
ny, tłumacząc, że chciał z pomocą Ka­
niewskiego wyjechać zagranicę 1 dla­
tego zgodził się na udział we włama- 
niu.

Oskar.żony Nowak i Kośm-ński, po 
dobnie jak 'Baścik, nie przyznają Się
do winy.

Po zeznaniach oskarżonych Sąd prze 
słuchuje kilkunastu świadków. Wy­
rok został ogłoszny 25 bm.

Oskarżony Feder został skazany na 
4 lata więzienia, Siedlecki, który o- 
kazał Skruchę — fta 3 lata więzienia, 
Rupp _  na 3  łata więzienia, Kośmiń- 
ski _  na 3 miesiące więzienia. Baści­
ka i Nowaka skazano po 2 lata wię-
ziema.

Oskarżony Baścik został zwolniony 
z zarzutu wyłudzenia pieniędzy od Pio 
trowskiej i Skowrońskiej, zaś w sto­
sunku do oskarżonego Nowaka sąd
przyjął, że o zawartości walizek rzeczy
wiście ńie wiedział.

Oskarżony Kowalik został uniewin­
niony, ponieważ przewód sądowy wy­
kazał całkowitą zgodność jego zez­
nań. )A).

Gdynia protestuje przeciwko wystąpieniu Watykanu
w sprawie naszych Ziem Odzyskanych

Na posiedzeniu MRN W Gdyni zo­
stała jednogłośnie uchwalona rezolu­
cja, w której społeczeństwo gdyńskie 
daje wyraz oburzeniu z powodu za­
kwestionowania naszych praw do 
Ziem Zachodnich, przypieczętowa­
nych ofiarą życia wielu pokoleń naro­
du polskiego.

Miejska Rada Narodowe Wyraża w 
imieniu społeczeństwa Gdyni oburze­
nie z powodu antypolskiego stanowi­
ska papieża Piusa XII, potępiając je ­
dnocześnie pewną część polskiego kle­
ru, solidaryzującego się z polityką YVa 
tykanu.

Nowe banknoty 20-złoiowe
Komunikat Narodowego Banku Polskiego

ci bukietów i wiązanek, wręczanych 
niemal po każdym numerze programu 
dyrygentom.chóru i orkiestry.

Repertuar koncertu był raczej dość 
poważny, aczkolwiek osnuty na me­
lodiach ludowych (suita Żeleńskiego i

Narodowy Bank Polski zawiadamia, 
że z dniem 1 lipca br. wprowadza do 
obiegu nowe bilety bankowe 20-złoto- 
we II emisji z datą Warszawa, 15 ma­
ja 1946 r. podpisane przez Prezesa, 
Naczelnego Dyrektora i Skarbnika.

Bilety te wykonane są na papierze 
białym, gładzonym, z odcieniem jasno-

Całość utrzymana jesft w kolorze: bo 
ki zielonym, przechodzącym ku środ­
kowi w brązowy 1 różoibo - fioletowy.

Oznaczenie serii 1 numeracji wyko­
nano w kolorze karminowo - czerwo­
nym.

Jednocześnie Narodowy Bank Pol­
ski zamacza, że znajdujące się dotycn-glowA * / ! * J J U U . W  "***  ---- ---- ’ .1 —i. -t -  1 -

kremowym i bieżącym znakiem wod- | czas w obiegu bilety 20-złotowe emisji
_____ rliTFo ctvliTD- 1Q44 V  J?3 TiaHal TirntAinvm érnrlkipmnym, przedstawiającym dużą stylizo­
waną literę „W “.

Wymiar nowego biletu 20-złotowego 
wyrosi 153 X 84 mm,

1944 r. .są nadal prawnym środkiem 
płatniczym i obiegać będą na równi z 
biletami nowej emisji.

r |  m m o z z m o D o

CO PRZYWIÓZŁ „SLĄSK“
S/S „Śląsk“ dn. 23 bm. przybył * 

Antwerpii do Gdyni, przywożąc 413 
ton drobnicy. Ładunek składał się ze 
skór solonych, juty, aparatów radio­
wych, aparatów elektrycznych, żaró­
wek, fibry, trzciny indyjskiej, cyny, 
pieprzu, wełny, młotów pneumatycz­
nych, lnu, opon i dętek samochodo­
wych. antymonu i olejków eterycznych.

TANKOWIEC „TURNIA“ 
Tankowiec „Turnia“ przybył 23 bm. 

do Gdyni, przywożąc ze Szczecina 914 
ton Oleju gazowego.

CELULOZA Z FINLANDII 
Fiński statek „Ore V“, który przy­

był do Gdyni 23 bm. przywiózł dla na­
szego przemysłu papierniczego 582 to­
ny celulozy, pochodzącej z Finlandii.

WĘGIEL DLA WŁOCH 
Fiński statek „Wasa“ odszedł z Gdy­

ni do Włoch, -wioząc 7.235 ton węgla.
EKSPORT ŁUPKU 
SZAMOTOWEGO

Szwedzki statek „Bieking" odszedł 
z Gdyni do Szwecji, zabierając 203 tony 
łupku szamotowego.

WYWOZIMY JAGODY LEŚNE 
Duński statek „Jorgcn Klaus" zabrał 

z Gdańska większy transport jagód, 
przeznaczonych do Anglii. W najbliż­
szym czasie odejdą dalsze transporty 
jagód.
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7-my dzień procesu Buehlera

Tak realizował się hitlerowski
likwidacji narodu polskiego

pian
Uczeni radzieccy

interesują się historia Polski
Polski w\ Drugi artykuł poświęcony Polsce

Zeznaje świadek Józef Lipczyński,
który w czasie okupacji pracował w 
krakowskim Arbeitsamcie. Świadek o- 
powiada o głodowych zarobkach pra­
cowników Polaków w  firmach niemie 
ckich, o zarobkach dziennych, nie wy 
Starczających nawet na pół kg Chle­
ba. Pracownikowi nie wolno było od 
mówić pracy nocnej, ani też w dni 
świąteczne. Urlopy zasadniczo nie ist­
niały. Wynagrodzenie Żydów było o 
50 proc. niższe, przy czym, jeżeli do 
Polaków stosowano tzw. obowiązek 
pracy, to w  stosunku do Żydów — 
przymus pracy.

Wskutek tych warunków stan zdro­
wia wszystkich pracowników był ka­
tastrofalny.

PLAN ZAGŁADY
Prokurator Sawicki dla poparcia 

swej tezy, że wszystko, co się działo 
w Guberni Generalnej, było wyko­
naniem przemyślanego w  najdrob­
niejszych szczegółach planu, zgłasza 
szereg dokumentów.

Prokurator odczytuje notatkę Fran­
ka, którą sporządził on po odbytej z 
Hitlerem konferencji w r. 1940. Hi­
tler wyraził się wówczas, że najgor­
szy niemiecki robotnik musi zarabiać 
o wiele więcej, niż najlepszy robotnik 
polski z G.G. Niemiec pracować będzie 
najwyżej 8 godzin dziennie, Polak, na 
wet gdyby pracował 14 godzin, mu­
si zarobić mniej, niż Niemiec. Hitler 
oświadczył, że Generalne Gubernator 
stwo będzie zbiornicą niewykwalifi­
kowanych robotników.

O metodach, jakimi Niemcy dąży­
li do tego celu, mówią projekty Him 
mlera: „Polacy powinni być wycho­
wywani, w takich szkołach, gdzie nau 
czonoby ich liczyć tylko do 500“ . Póź 
niej Himmler zmienił swój projekt, 
uważając, że wystarczy, aby Polak na 
uczył się liczyć do 25.

Dalszy dokument, zawierający szcze 
gółowe plany polityki w GG głosi, że 
w ciągu 30-tu lat ani jeden Polak nie 
powinien pozostać na terenach oku­
powanych.
WYSIEDLENIE Z ZAMOJSZCZYZNY

W siódmym dniu rozprawy Trybu­
nał, przesłuchuje w dalszym ciągu 
świadków. Pierwszy zeznaje świadek 
Mieczysław Budzioch, który opowiada 
o akcji masowego wysiedlania lud­
ności polskiej z Zamojszczyzny.

Na rynku stłoczono ludność całego 
miasteczka wraz z dziećmi, zmusza­
jąc ją do czekania do godziny osiem­
nastej, do chwili przybycia władz nie 
mieckich i komitetu ukraińskiego. 
Wszystkich zebranych stłoczono do sa 
mochodów ciężarowych, nie pozwa­
lając im zabrać ręcznego bagażu. Sa­
mochodami przewieziono ludność mia

steczka do Zamościa, do obozu, gdzie 
przedtem byli radzieccy jeńcy wojen­
ni.

W obozie wszyscy wpędzeni zesta­
li do baraków. Przedtem władze o- 
bozowe przeprowadziły rewizję, żabie 
rając mąkę, wódkę, tłuszcze i w ogó­
le wszystko, co przedstawiało jakąkol 
wiek wartość. Uwięzionym w  bara­
ku nie dostarczono żadnej żywności i 
następnego dnia stawiono ich przed 
komisją, która segregowała ich na 
tych, którzy mają być wywiezieni do 
skim przeprowadzała komisja wysie­
dleńcza, w skład której wchodzili cy­
wilni urzędnicy G.G.
Niemiec, oraz na tych, którzy ze wzglę 
du na wiek, lub zły stan zdrowia 
mieli pozostać w obozie. Na drugi 
dzień rozpoczęło się odbieranie mat­
kom dzieci od lat czterech do dzie­
sięciu. Po dokonaniu tego roz­
działu, baraki ogrodzono gę­
stą siecią drutu kolczastego, a 
gdy ktoś się do tego drutu zbliżał, 
chcąc choć z daleka zobaczyć swych 
bliskich, komendant obozu Artur 
Schütz szczuł olbrzymim buldogiem.

Warunki wyżywienia w obozie by­
ły potworne. Na 14 osób przydziela­
no na dobę bochenek chleba. Rano 
dostawali uwięzieni wodę, zabarwio­
ną na brązowo, a o godzinie 6-tej wie 
czorem talerz zupy ze zgniłych karto­
fli. Dwa tysiące litrów zupy gotowa­
no na dwóch końskich łbach. Uwię­
zionym dokuczał również brak jakich 
kolwiek naczyń na pożywienie. Doszło 
do tego, że za puszkę po konserwach 
dawano marynarkę, lub spodnia. Wa­
runki sanitarne były okropne. Ro­
bactwo nie dawało nikomu zasnąć, 
a zwłaszcza dzieciom. Mieszkańcy 
baraków byli tak stłoczeni, że poło­
żenie się na podłodze było zupełnie 
wykluczone. Z sufitu lała się bez 
przerwy woda.

„WIELCY REALNI POLITYCY"

Świadek zapytany przez prokurato­
ra stwierdza, że całą akcję wysiedla­
nia w Zamojszczyźnie i lirubieszow-

Prokurator Sawicki zgłasza doku­
ment, ujawniający, że Frank uzgod­
nił akcję wysiedlania z Himmlerem. 
Z 'nnego dokumentu wynika, że ge­
neralny gubernator rozmawiał w 
związku z tym z Hitlerem. Hitler ob­
darzył go wówczas mianem „wielkie­
go, realnego polityka wschodu".

Oskarżony tłumaczy się, że nie znał 
tych dokumentów. Był rzekomo tak 
przeładowany pracą, że nie miał cza­
su na czytanie każdego protokółu.

Dokumenty, zgłoszone następnie 
przez ‘ Sędziego Zembatego,- potwier­
dzają tezę oskarżenia; iż wysiedlenie

odbyło się na skutek skoordynowa­
nych akcji władz administracyjnych 
i pnńcji.

Oskarżony twierdzi, że od1 początku 
okupacji przeciwstawiał się zarządze­
niom okupacyjnym, o ile były nieludz 
kie, okrutne i niesprawiedliwe.

Sędzia Cieśluk: A więc oskarżony 
przyznaje, że były takie zarządzenia?

Oskarżony: Tak jest.
Sędzia Cieśluk: A co oskarżony mo­

że powiedzieć o ludziach, którzy wy­
dawali te zarządzenia? Oskarżony wie, 
że pochodziły one od przywódców hi­
tleryzmu?

Oskarżony: Nie zauważyłem wów­
czas, aby istniał jakiś szczególny zwią­
zek między tymi przestępcami a sy­
stemem narodowo - socjalistycznym. 
Uważałem, że zbrodni dopuszczają się 
poszczególni ludzie, jak np, Globocnik.

Sędzia Cieśluk: A w jaki sposób dzi 
siaj oskarżony ocenia ten system?

Oskratony: Uważam, że był barba­
rzyński.

Sędzia Cieślak: A jak oskarżony oce­
nia kierowników tego systemu?

Oskarżony: To byli przestępcy.
Sędzia Cieśluk: Czy do przestępców 

zaliczy również oskarżony Hitlera i je­
go najbliższych współpracowników? 
Czy ich również oskarżony potępia,

Zainteresowanie historią 
ZSRR datuje się od dawna 1 nie ogra 
nicza się do poszczególnych zagadnień, 
lecz dąży do ujęcia całokształtu dzie­
jów Polski. Rzecz prosta, wiele miej - 
sca pośw;ęca się tym momentom w 
dziejach obu państw, w których zary­
sowywały się możliwości i elementy 
współpracy.

W ostatnim numerze „Woprosy Isto" 
rii“ — organu radzieckiego Instytutu 
Historii Nauk ZSRR znajduje się ar­
tykuł Koroluka, młodego historyka, 
współpracownika zmarłego niedawno 
akademika Piczety, „Spotkanie w Bir 
żach i pierwsze rozmowy w sprawie

jako przywódców i kierowników tego j sojuszu polsko - rosyjskiego". Arty -
systemu?

Oskarżony: Tak.
W dalszym ciągu rozprawy przesłu­

chano świadka Janusza Brandta, któ­
ry opowiedział Trybunałowi o mor­
derstwach, dokonywanych przez Ge! 
stapo na ludności żydowskiej w ma­
łych miasteczkach, jak np. w  Żółkiew­
ce pow. Krasnystaw. Świadek opisał 
również straszne warunki żywnośco- 
we i sanitarne, panujące w obozie 
przejściowym dla wysiedlonych w Za­
mojszczyzny w Zwierzyńcu

kuł ten stanowi część przygotowywa­
nej do druku większej pracy „Wybór 
Augusta II na tron polski i przystąpię 
nie Rzecznospolitei do wojny północ * 
nej w 1697 — 1704 r.“.

Praca ta oparta na niezmiernie cie­
kawych dokumentach, stanowiących 
archiwum dawnego rosyjskiego Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych, z któ 
rych duża część nie była jeszcze n i­
gdy publikowana, będzie stanowiła o- 
gromnie ciekawy przyczynek do oma­
wianego okresu.

„Dekabryści a sprawa polska“ pra 
ca lenmgradzkiego historyka Bekkera 
również zawiera niepublikowane ni 
gdzie dokumenty, pochodzące z Cen­
tralnego Archiwum Historycznego 
ZSRR. Szczególnie dla nas ciekawe są 
w niej cytowane przez autora wypo­
wiedzi adiutanta W. Ks. Konstantego, 
dekabrysty Łunina, który, co prawda 
bezskutecznie, usiłował przeciwdziałać 
lerrorystyczno - szpic!owskim meto­
dom ponurej pamięci Nowosilcowa.

Trzecim artykułem o Polsce jest ar­
tykuł prof. Szustera „Powstanie po­
znańskie 1848 r.“, oparty głównie na 
źródłach polskich, analizujący wnikli­
wie i głęboko całą gamę sprzeczności, 
iąjta panowała między patriotycznymi 
demokratycznym stanowiskiem mas 
chłopskich a chwiejnością, ugodowoś- 
cią szlachty z jednej strony i wyraźną 
zdradą narędową magnaterii z dru- 
giej- ' . . .

Przy okazji nie od rzeczy będzie 
wspomnieć, że w Instytucie Slawisty­
ki Akademii Nauk ZSRR jest przy go 
towywany do druku „Zarys historii 
Polski“ , zapoczątkowany jeszcze przez 
Piczetę. Dzieło to obejmuje okres od 
X w. do czasów najnowszych.

NOWE BUDOWNICTWO MIESZKANIOWE
przyczyni się do dalszego rozwoju portów

PORADY PRAW NE
OB. D. A.
Wasz brat, w 1935 roku wyemigro­

wał do Ameryki, a w kraju pozostawił 
syna. Zapytujecie, to ma uczynić, by 
móc swego syna sprowadzić do Amery 
lei.

Starania winien wszcząć ojciec na 
terenie Ameryki, by uzyskać przyrze­
czenie otrzymania wizy dla syna. Gdy 
tego rodzaju dokumenty z Ameryki 
zostaną przysłane, należy zwrócić się 
do Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
w Warszawie o wydanie, paszportu za 
granicznego.

OB. ZNICZ..
Wzięliście z kobietą ślub kościelny> 

nie sporządzając aktu małżeńskiego w 
Urzędzie Stanu Cywilnego. Obecnie nie 
mieszkacie z żoną i zapytujecie, czy w 
meldunku powinniście figurować jako 
kawaler czy żonaty i czy ewentualnie 
możecie przeprowadzić rozwód.

Skoro akt ślubu w Urzędzie Stanu 
Cywilnego nie został zawarty, małżen 
stwo wasze w świetle obowiązującego 
u nas prawa cywilnego nie istnieje. 
Ślub kościelny nie wystarczy dla 
stwierdzenia małżeństwa. Jesteście 
więc kawalerem i w rubryce zameldo 
wania możecie podać stan cywilny 
„KAWALER“. Rozwodu przed sądem 
również przeprowadzić nie można, 
gdyż nie ma zasady do rozwiązania 
małżeństwa.

OB. CZESŁAWA WITKOWSKA.
Celem przyspieszenia _ wydania 

Wam zaświadczenia lojalności winni 
ście w  odnośnym Starostwie wskazać 
świadków, którzy by stwierdzili, że 
mąż Wasz zginął w 1939 roku, że pod 
czas okupacji nie współpracowaliście 
z Niemcami, a braliście udział w or- 
ganizajach antyfaszystowskich, zwal­
czając okupanta.

OB. MIAZGA ALEKSANDER
Od listopada 1945 do sierpnia 1947 r. 

-  pełniliście funkcję dozorcy w „Ursu­
sie”, pobierając ' 6.000 zł. miesięcznie. 
Urząd Skarbowy skierował z egzekucji 

• należność podatkową za okres dozor­
costwa i obecnie potrącają Wam 700 
zł miesięcznie z pensji.

W zasadzie pobory do 6.000 zł. mie­
sięcznie są wolne od podatku, w da­
nym jednak wypadku Urząd Skarbo­
wy doliczy! jeszcze świadczenia w 
naturze w formie mieszkania służbo­
wego co w sumie przekroczyło 6.000 
złotych miesięcznie.

OB. JANKOWIAK ANTONI — EL­
BLĄG.

Teściowa Wasza jest Niemką i skie­
rowana została do obozu pracy. Zapy­
tujecie dokąd należy się zwrócić z in­
terwencją.

Należy wnieść do Sądu Okręgowe­
go wniosek o uchylenie zarządzenia 
Prokuratora i dołączyć wszelkie po- 

' siadane przez Was dowody.
♦

OB. KULPITA NATALIA  — SZPI­
TAL DZ. JEZUS

Mieszkaliście z rodziną w Brwino­
wie. Po urodzeniu 3-go dziecka zacho­
rowaliście ciężko na zwapnienie krę­
gosłupa, wobec czego pręez dłuższy 
czas przebywaliście w szpitalu, zaś 
dziećmi - tymczasowo zaopiekowała się 
rodzina. Właścicielka domu, korzysta­
jąc z Waszej nieobecności, zajęła Wa­
sze mieszkanie dla swego syna, a gmi­
na wymeldowała Was bez Waszej wie­
dzy i bez powiadomienia Was o tym. 
Zapytujecie czy mieli prawo to uczy­
nić i czy możecie wrócić do swego mie­
szkania.

Ani gospodarz, ani gmina nie mie­
li prawa wymeldować Was bez Wa­
szej wiedzy. Usunąć Was z mieszka­
nia mogłaby właścicielka tylko na 
mocy wyroku sądowego. Ale i roz­
prawa sądowa nie mogłaby się była 
odbyć bez doręczenia Wam wezwania. 
Dopóki więc nie przedstawiono Wam 
wyroku sądowego, nakazującego eks­
misję z zajmowanego lokalu, przy­
sługuje Wam prawo do danego loka­
lu. Gmina postąpiła samowolnie. Po­
winniście złożyć skargę do starosty 
i żądać ponownego zameldowania 
Was w dawnym mieszkaniu.

Spróbujmy ustalić obecne, naglące 
już potrzeby w tej dziedziriie. Według 
liczb wydziałów, kwaterunkowych za-, 
rządów miast Gdańska, Gdyni i Sopo­
tu, 7.000 rodzin czeka obecnie na 20.000 
izb mieszkalnych, których kosze wznie 
sienią wynosiłby. 6 miliardów zł.

W portach przy przeładunku węgla 
pracuje przeszło 2,5 tys. robotników i 
pracowników umysłowych oraz około 
4,5 tys. robotników portowych. V/ ro­
ku 1948 przeładunek portowy wyniesie 
w zespole Gdańsk — Gdynia około 
15 milionów ton, z czego ok. 13,5 mil. 
ton przypadnie na towary masowe, a 
ok. 1,5 mil. ton ha towary drobnicowe.

W roku 1949 przeładunek w zespo­
le portowym ma wynieść 19 mil. ton, 
z czego Ok. 2,5 mil. ton drobnicy i 16,5 
mil. ton towarów masowych. Przeła­
dunek drobnicy w końcowej fazie rea­
lizacji planu trzyletniego wzrośnie, w 
porównaniu z pierwszym rokiem pla­
nu, prawie pięciokrotnie, a przeładu­
nek towarów masowych niespełna dwu 
krotnie.

Oczywiście będzie to wymagało no­
wych rąk do pracy w samym porcie.
Na skutek,rępowącji.tffżądzeń przeła­
dunkowych, i jph odnowienia, liczby za 
trudnianych w  portach nie będą pro­
porcjonalnie wzrastały * do przeładun­
ku, będą one jednak stale zwyżko­
wały i przynajmniej wyniosą podwój­
ną obecnego Stanu.

POTRZEBY RYBOŁÓWSTWA 

I STOCZNI

Oczekujemy również dalszego wzro­
stu rybołówstwa morskiego, tak przy-

Ostatnia konferencja gospodarca Wybrzeża we wszystkich wygłoszo­
nych referatach wyraźnie postawiła problem nowego budownictwa mie­
szkaniowego w miastach portowych, podkreślając, że uwarunkuje on nie 
tylko dalszy, diugofalawy rozwój gospodarki morskiej, ale nawet i wy­
konanie planów państwowych w dziedzinie portowo - morskiej: w prze­
ładunku portowym, przemyśle sto czniowym, rybołówstwie, żegludze mor 
skiej itd.

O palącej konieczności rozpoczę cia budowniętwa mieszkaniowego na 
szerszą skalę mówił w pierwszym dniu konferencji wojewoda gdański, 
tow. inż. St. Zrałek, poświęcający temu zagadnieniu stale wiele uwagi, 
mówili o nim w drugim dniu obrad, w referatach, naczelny dyr. Gdań­
skiego Urzędu Morskiego, ob. Modrzewski, dyr. techniczny Zjednocze­
nia Stoczni Polskich, ob. inż. Urbanowicz i inni, a z całością zagadnie­
nia zapoznali się uczestnicy konferencji w referacie, dyr. Bodnarka, na 
temat budownictwa miast i wsi.

brzeżnego, jak i dalekomorskiego. Na
jednego rybaka, pracującego na mo­
rzu — na lądzie, pracuje kilka osób, za­
pewniających szybki odbiór połowów, 
jego rozprowadzenie, przetwórstwo, re 
mont floty itd. Im szybsza jest obsłu­
ga statku rybackiego w porcie, tym 
rentowniejsza jest jego eksploatacja. 
Stocznie polskie, budujące w  bieżącym 
roku ok. 5.000 TOW, w  roku 1949 bę­
dą miały w budowie 18,5 tysięcy TDW. 
Niewątpliwie wzrostowi tonażu w  bu 
dowie będzie musiał odpowiadać wzrost 
wykwalifikowanych robotników sto­
czniowych.

Po pierwszejTażf^ odbudowy rozpo­
czniemy obecnie tworzenie z naszych 
portów poważnych ośrodków handlo­
wych, obsługujących nie tylko wła­
sny handel zagraniczny, ale ii wymia­
nę krajów naddunajskich. Na skutek 
porozumienia gospodarczego ż Czecho 
Słowacją porty mogą się stać bazami 
handlu zagranicznego tego kraju. 
Stwarza to potrzebę pomieszczenia no

Mieszkańcy Jeglownika odetchnęli z ulgą
Kupiec-sabotażysfa w więzieniu

Wobec powtarzających się często zynowane były tryby, 
skarg mieszkańców Jeglownika, koło 
Elbląga, na miejscowego kupca Stani­
sława Boreckiego, który prowadził 
równocześnie punkt rozdzielczy apro­
wizacji kartkowej, Wydział Śledczy 
Wojew. Komendy MO przeprowadził 
śledztwo, które dało nieoczekiwane re 
zultaty.

W mieszkaniu kupca i w  najbliż- 
czym jego otoczeniu przeprowadzono 
rewizję. Trwała"ona trzy dni. W cza­
sie rozkopywania klepiska w stodo­
le i chlewika na głębokości 80 cm. 
znaleziono 10 skrzyń konserw mięs­
nych i mlecznych, które miały być 
rozdzielone na przydział kartkowy 
miejscowej ludności.

Przystąpiono do badania przylega­
jącego do domu ogródka, którego du­
ży obszar przykryty był warstwą na­
wozu. Znaleziono tam 1.000 kg. łań­
cuchów, przeznaczonych do uruchomia 
nia kranów 1 wind dźwigowych.

W specjalnej skrytce m’ędzy stodo­
łą i stajnią, wykryto 34 skrzynie farb, 
z których każda ważyła 50 kg. WT 
stajni pod grubą warstwą nawozu 
znajdowała się elektryczna lodziarka 
wartości 300.000 zł., która wraz z mo­
torami zachowała się w dobrym sta­
nie, za Stodołą pod chrustem zmaga-

nne części 
maszynowe, łożyska kulkowe, pier- 
ścienie łożyskowe, itp. wagi ok. 1.000
kg. Na każdej części znajdowały się 
jeszcze etykiety firmowe, świadczące 
o tym, że do tego przygodnego ma­
gazynu trafiły prosto do fabryki.

Poza tym w różnych skrytkach od­
naleziono 150 kg okuć do szaf, 100 kg 
okuć do okien, 50 kg kleju białego, 
maszyny do szycia, szewskie itp. Wie-, 
le spośród odnalezionych towarów by- 
łozupełnie zniszczonych.

W rezultacie rewizji z mieszkania 
szabrownika wywieziono 6 samocho­
dów ciężarowych różnych towarów, 
które będą wykorzystane w fabrykach 
Wybrzeża.

W toku dalszego dochodzenia ujaw 
niono wspólnika Boreckiego. Był nim 
kierownik • Wydziału Aprowizacji m. 
Elbląga Jan Jabłoński, który ułatwiał 
złodziejowi popełnianie kradzieży ży­
wnościowych, Cierpiała z tego powodu 
miejscowa ludność, która nigdy nie o- 
trzymywała pełnych przydziałów apro 
wizacyjnych.

Sprawę obu przestępców przekaza­
no Komisji Specjalnej w Gdańsku, 
która po sformułowaniu aktu oskar­
żenia prześle ją do sądu. (M).

wych instytucji i firm handlowych, któ 
re niewątpliwie u nas powstaną.

WALĄCE SIĘ BARAKI MUSZĄ 
ZNIKNĄĆ Z MIAST

Należy jeszcze nadmienić, że zespól 
Gdańska — Gdyni, jako siedziba władz 
administracji państwowej i samorzą­
dowej, rozwija się również w poważ­
ny ośrodek, twórczości kulturalnej. Ro 
dzl to nowe potrzeby mieszkaniowe 
dla instytucji kulturalnych i dla ich 
pracowników: naukowców, literatów, 
muzyków, malarzy, artystów teatral­
nych itd.
.„W  ślad za wyżej wymienionymi ka­
tegoriami robotników i pracowników, 
którzy masowo przybywają 1 będą 
przybywać do portów, muszą osiedlić 
się w  miastach nowe rzesze rzemieśl­
ników, robotników i pracowników prze 
myślowych. Mimo głodu mieszkanio­
wego, porty jako olbrzymie miejsce 
zatrudnienia, dotychczas przyciągały 
do pracy około 3.000 osób miesięcznie, 
przybywających z całego kraju. W ub. 
roku do zespołu portowego przybyło 
przeszło 30.000 nowych mieszkańców.

Dla pełnej ilustracji potrzeb należy 
jeszcze wspomnieć, że znaczna część ro 
botników i pracowników przebywa w 
pomieszczeniach, nie dających się na­
zwać mieszkaniami. Rudery zamieszka 
łe przez pracujących w Gdańsku i słyń 
ne baraki na Grabówku i w innych 
dzielnicach Gdyni, nie mogą na dłuż­
szą metę służyć jako mieszkania dla 
pracujących.

JEDYNE WYJŚCIE — NOWE 
BUDOWNICTWO MIESZKANIOWE

Perspektywy zmniejszenia trudności 
mieszkaniowych środkami administra-

Pfzypozstlnffmy
ł  w czwartek dnia 24 czerwca 1948 r. godz. 17 
w sali Domu Kolejarza, ul. Jana z Kolna Nr 55 
w Gdyni, odbędzie się doroczne walne zgroma­
dzenie delegatów Powszechnej Spółdzielni 
Handlowej „Zgoda“ wg. przesłanego delegatom 
dnia 10.VI. 1948 r. porządku obrad.

Zarząd Spółdzielni „Zgoda"
821-WK

Szkoła Przemysłowa przy Gdańskiej Fabryce Cbrabiarek
Gdańsk, ul. Łąkowa 28

zawiadamia, że egizamin wstępny do I klasy od­
będzie się dnia 1, 2 i 3 lipca br.

Wymagane ukończenie szkoły powszechnej 
i wiek nieprzekraczający 15-tu lat. Kandydaci 
ze świadectwem szkolnym, metryką urodzenia, 
podaniem i życiorysem, mogą się zgłaszać do 
Sekretariatu Szkoły do dnia 30 czerwca br., 
w godz. od 9 — 15. 800-WK

Centrala Handlowa 
Przemysłu Elektrotechnicznego

Oddz. w Gdańsku-Oliwa, ul. Grunwaldzka 4£5
przyjmie natychmiast:

1) księgowego samodzielnego
2) kierownika planowania.

Zgłoszenia składać w Referacie Personalnym 
pokój Nr. 3. 870-WK

cyjnymi są całkiem nieznaczne. Dzięki 
dotychczasowym zarządzeniom uzyska 
iiśmy pewną ilość mieszkań, po prze­
niesieniu różnych instytucji do bara­
ków, a zakładów przemysłowych i u- 
rzędów, niezwiązanych bezpośrednio 
z pracą w porcie, do innych miast wo­
jewództwa, dysponujących powierzch­
nią mieszkaniową, ścieśnialiśmy miesz 
kańców i zagęszczaliśmy zaludnienie 
mieszkań. Nawet gdy śladem urzędów i 
instytucji, budujących dla siebie siedzi 
by, pójdzie i inicjatywa prywatna, zaj 
mująca pomieszczenia mieszkalne, a 
musi to nastąpić jak najszybciej, to 
otrzymamy bardzo niewielką ilość 
mieszkań.

BUDOWNICTWO ZALEŻY OD 
KREDYTÓW

Wszelkie rezerwy, jakimi jeszcze 
miasta portowe dysponowały zostały 
w pełni wyczerpane. Wysiłki samego 
województwa i ich rezultaty dają za­
tem całkowicie uzasadnione prawo do­
magania się kredytów na nowe bu­
downictwo mieszkaniowe, które jedy­
nie będzie mogło rozwiązać palący pro 
blem osiedlenia na Wybrzeżu nowych 
tysięcy robotników portowych, stocz­
niowców, pracowników administracji 
portowej itd.

W planie na rok 1949 zostanie ono 
ujęte w  skali ogólnopolskiej kredyta­
mi inwestycyjnymi. Wybrzeże powin­
no w nich partycypować w poważnej 
wysokości, abyśmy mogli w portach 
zgromadzić i zapewnić warunki bytu 
człowiekowi pracy. Bo od tego w du­
żej ofierze zależy wykonanie państwo 
wego planu gospodarczego.

Z tych względów opowiadamy się 
przeciwko projektowanemu stosowa­
niu w  planowaniu budownictwa miesz 
kaniowego na 1949 r. mnożnika 1,5, a 
domagamy się co najmniej podwoje­
nia go. Mnożnik 3 co prawda również 
nie przyniesie widocznych zmian, ale 
stworzy przynajmniej początek poważ 
niejszej akcji dla rozwiązania zagad­
nienia mieszkaniowego na Wybrzeżu. 
Uważamy spełnienie tego postulatu 
za niezbędne.

Ogrodnik

------ T

« G R Y F «
pftLSKA ŻEGLUGA PRZYBRZEŻNA 

NA BAŁTYKU
Szczecin, ul. Zygmunta St. 5, tel. 29-09 1 31-75 

LETNI ROZKŁAD JAZDY STATKÓW 
od 30. VI. 48 r.

Linia Szczecin — Świnoujście
Odejście ze Szczecina—Odejście ze Świnoujścia 

08.30 17.00
Linia Szczecin — Międzyzdroje 

Odejście ze Szczecina—Odejskie z Międzyzdroja 
08.00 08.00
17.00 17.00
*) w dnie poświąteczne i poniedziałki 

godz. 04,00 
Linia Szczeoin — Stepnica 

Odejście ze Szczecina — Odejście ze Stępnicy 
w dnie powszednie

16.00 07.00 
w  niedziele i święta

09.00 07.00
19.00 17.00 

wycieczki po porcie
codziennie od godz, 14. GO

828-SK

R e s ta u ra cja  „ O b y w a te ls k a ”
Starogard, S^sek 56, Se!. 13!

PO LE C A  SM ACZNE P O T R A W Y

UFET DOBRZE ZAOPATRZONY
W łaśc . A. S P IC A  §

C E N Y  N I S K I E  i

Ogłoszenia drobne
ZGUBIONO kartę rejestra­
cyjną RKU Jarosław na 
nazwisko Złotnik Mikołaj. 
Rozpędziny pow. Kwidzyn.

872-Wg

ZGUBIONO zaświadczenie 
rehabilitacyjne, kartę ro­
werową i zaświadczenia re 
jestracji wojskowej, An­
drzej Gauda, Lakierowa — 
Wieś. 874-Wg

ZGUBIONO dokumenty na 
nazwisko Pająk Zofia, 
Adamska Zofia, Adamska 
Iwona. Uczciwego znalazcę 
proszę zwTÓcić. 871-WP

ZGŁASZAM zabubioną kar
tę rejestracyjną wydaną 
przez RKU Lębork na naz 
wisko N i w i ń s k i  Jan.

825-Sg

PRZYBŁĄKAŁ się wyżet 
brązowe łaty. Zgłoszenia 
w ciągu 7 dni od daty o- 
głoszenia. Sztum, Sienkie­
wicza 38 — Kwiatek.

792-WG

Czytajcie

„  Trybunę
Wotecści“
l

„Chłopski
D r o g ą “
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G Ł O S  S P O R T O W Y
Olle Persson w y g r y w a  I I I  etap

„ T o u r  d e  P o l o g n e “
W ślcils  n a d a l le a d e re m  w yścig u

ITT etap wyścigu kolarskiego ,,Tour 
de Pologne“ Gdynia — Słupsk (110 
km) zakończył się triumfem szwedz. 
kiego kolarza Olle Perssona, który po 
wspaniałym finiszu pierwszy wpadł 
na metę w Słupsku, wyprzedzając o 
grubość gumy następnego zawodnika 
Weglendę.

Etap Gdynia — Słupsk, mimo krót­
kiego dystansu, był bardzo trudny ze 
względu na zły stan dróg oraz silny 
wiatr-. Toteż szybkość przeciętna na 
tym etapie była znacznie mniejsza, 
niż na poprzednich i nie przekraczała 
30 knrigodz.

Szwedzi w dalszym ciągu nadawali 
tempo wyścigowi, a suk'/ec Perssona 
zwiększa fakt, że po defekcie gumy 
(przez co stracił kilka cennych minut), 
zdołał po 40-kilometrowym pościgu 
dojść do czołówki, którą już nie opuś­
cił aż do końca etapu, wygrywając po 
bardzo ostrym finiszu.

, Walka na trasie staje się coraz bar- 
dz:ej zacięta. Po drugim etapie ubyło 
już 15 zawodników i na starcie w Gdy 
ni stanęło tylko 52 kolarzy. Jednakże 
1 na etapie Gdynia.— Słupsk mimo, 
że jest on najkrótszy w  wyścigu — 

, defekty były bardzo liczne. Kiss. Rzeź 
nicki. O Persson i Publicky — przebi 
jają gumy. Bukowski i Nowecwk ła­
mią rowery, jednakże zamierrata je 
na nowe i biorą dalej udział w wyśei 
gu.

Na 17 kim. Pavlas, Kerble i Iwa­
nowski wpadają na siebie, lecz kraksa 
ta kończy się szczęśliwie i zawodnicy 
jadą dalej.

Druga ..kraksa“ zdarzyła sic rta 79 
kim. Kiss przewrócił się, a na jeżące­
go Węgra wpadł Kapiak, Komorni- 
czak, Persson, Widerwall, Madl i Pub­
licky. Zawodnicy odnieśli lekkie obrs 
żenią, jednakże wyścig kontynuowali 
dalej. Tylko Komorniczak pozostał w 
tyle, ponieważ złamał koło.

Do Słupska wpada grupa 14 kola. 
! rzy, których prowadzi Kaoiak. Ostre 

zakręty w mieście powodują nowe 
wypadki. Wywraca się Wrzesiński tra 
cąc cenne sekundy przed metą. Na in 
nym zakręcie Stolarczyk wpada na 
Kapiaka, który wydawało się był pew 
nym zwycięzcą etapu. Obaj kolarze 
wywracają się i Kapiak dojeżdża do 
mety na scentrowanym kole dopiero

Nowy
rekord świata w pływaniu

£00 m — 9:46,6
Najlepszy obecnie pływak japoń­

ski Turn haski, ustalił w Tokio nowy 
rekord- świata na dystansie 800 m. sty 
lem dowolnym. Turuhaski przepłynął 
ten dystans w  czasie 9:46,6. Dawny 
rekord należał da Amerykanina Smi­
tha i wynosił 9:50,9.

Japończyk zamierza obecnie zaata­
kować rekord na 400 m stylem do­
wolnym.

w drugiej dziesiątce. Przed metą na 
czoło wysuwa się Weglenda, jednakże 
na ostatnich metrach dochodzi go Per 
sson i na taśmie jest pierwszy o gru­
bość gumy.

Organizacja wyścigu znacznie się 
poprawiła, i w etapie tym, podobnie

jak w poprzednim — była już dobra.
Na inną jednak sprawę należałoby 

zwrócić uwagę. Mianowic'e wśród poi 
skich kolarzy, członków drużyn naro­
dowych, powstają wyraźne „kwasy“ i 
kłótnie. Podłożem tego są... nagrody 
na poszczególnych etanach.

Kolarze mają pretensje do sędziów, 
jakoby niedokładnie ustalających ko­
lejność miejsc na mecie. W wyniku

tej kolejności rozdawane są nagrody.
Doskonale rozumiemy te niezbyt 

zdrowe „apetyty“ kolarskie na nagro­
dy ł doskonale rozumiemy trudności, 
z jakimi borykają się sędziowie. „Ła­
pać“ dokładnie na taśmie całe grupy 
kolarzy — to rzecz niełatwa.

„Kwasy“ te należy jednak zniszczyć 
w zarodku i przypuszczamy, że obec­
ni na wyścigu przedstawiciele PZK 
to uczynią.

Kolejność na mecie w Słupsku była
następująca:

1) Persson OHe (Szw.) — 3:42:35,
2) Weglenda (P.) *
3) Pletraszewski (P.)
4)> Olszewski (P.) »»
5) Va,erka (CSR) »»
6) Napierała (P.) — 3:42:36,
7) Wójcik (P.) „
8) Motyka (P.) — 3:42:38,
9) Madl (Węgry) — 3:42:39.

27 bm. na boisku Polska YMCA w 
Gdańsku - Wrzeszczu rozpocznie s:ę 
Pierwszy Ogólnopolski Turniej piłki 
Siatkowej w konkurencji męskiej.

Ze względu na liczne zgłoszenia czo 
łowych drużyn polskich jak: AZS 
Warszawa, IIKS Łódź, KSZZK Ofea 
— Kraków, Repr. ©kr. Tarnowskiego 
i HKŚ Sopot, impreza powyższa za­
powiada się niezwykle ciekawie i za­
pewni licznym sympatykom tej pięk­
nej i szlachetnej gałęzi sportu dużo 
emocji i wrażeń.

Rozgrywki przeprowadzone będą By
Sternem punktowym.

Terminarz gier przedstawia się na­
stępująco:

27 CZERWCA
godz. 16.30 uroczyste otwarcie tur­

nieju
godz. 17.00 A.Z.S. Warszawa — 

Repr. Okr. Tarnowskiego
godz. 17.45 K.S. Olsza Kraków —- 

H.K.S. Sopot
godz. 18.30 H.K.S. Łódź — Repr. 

Okr. Tarnowskiego.
28 CZERWCA

godz. 17.00 K.S. Olsza Kraków — 
H.K.S. Łódź

godz. 17.45 H.K.S. Sopot — Repi. 
Okr. Tarnowskiego

Kapiak był 15-ty, a Wrzesiński 16-ty.
Klasyfikacja drużynowa po 3-ch

etap a cii:
1) Polska I — 49:28:26
2) Polska I I  — 50:03:51
3) Szwecja — 50:12:06
4) Polska H I — 50:56:28
5) Czechosłowacja — 51:14:29
6) Węgry — 52:03:59
Klasyfikacja indywidualna po 3-ch

etapach:
1) Wójcik (Polska) 16:34:12
2) Persson Olle (Szwecja) 16:35:08
3) Rydmark (Szwecja) 16:35:15
4) Kapiak (Polska) 16:36:59
5) Wrzesiński (Polska) 16:37:14

godz. 18.30 K.S. Olsza Kraków — 
Repr. Okr. Tarnowskiego 

29 CZERWCA
godz. 16.00 A.Z.S. Warszawa — K.S.

Olsza Kraków
godz. 18.45 H.K.S. Sopot — HKS

Łódź
godz. 17.30 K.S. Olsza Kraków — 

Repr. Okr. Tarnowskiego
godz. 18.15 H.K.S. Sopot — AZS

Warszawa.
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M M u bokserzy Gdańska
¡aefą rui przeszkolenie

W Międzyrzeczu rozpoczyna się w 
dniu 1 lipca obóz pięściarski dla utalen 
towanych pięściarzy juniorów z całego 
kraju.

Gdańsk reprezentować będą od pa­
pierowej wagi do ciężkiej, niżej wymię 
nieni zawodnicy: Lebiedzieński, Socze 
wlński, Pek, Kudłacik, Kuźmiński, Mu 
siał, Rosiński, Lisikowski i Krysżewski.

Ponadto w  wadze ciężkiej Okręg 
Gdański wystawia utalentowanego Mi 
siewicza. Ci sami zawodnicy walczyć 
będą na mistrzostwach Polski junio­
rów, a w drodze powrotnej z obozu 
rozegrają międzyokresowe spotkanie 
juniorów Pomorze — Gdańsk.

10) Kerble (CSR) — 3:42:41

Międz?8ttrodowj naci tenisewy
Bukareszt - Sopot

Jak donosiliśmy mecz międzynaro­
dowy» Bukareszt — Sopot odbędzie 
się 26, 27, 28 i 29 czerwca 1948 r. na 
kortach Sopockiego Klubu Tenisowe­
go przy ul. Dr Ceynowy, a więc pier­
wsze spotkanie odbędzie się już w 
sobotę.

Sopot reprezentować będą w spot­
kaniach oficjalnych ob. oto. Jawiga 
Jerze jo wska, Heba, Skenecki, oraz 
Ksawery Tłoezyński tj. najsilniejsze 
rakiety naszego kraju.

W poniedziałek 28 bm. odbędą się

spotkania towarzyskie, w których 
wezmą udział gracze Sopockiego Klu­
bu Tenisowego ob. ob. Jelnicka Kor­
nelu!:, St. Mrokowski.

Ze strony Rumunów, jak już pisaliś­
my wezmą udział pp. Yiziru, Caratu 
lis, Schmidt i Staneescu — gracze
czołowej klasy europejskiej.

Ze względu na spodziewany liczny 
udział publiczności w zawodach, któ­
re rozpoczynać się będą każdego dnia 
o godz. 16.30 pożądane jest zaopatry­
wanie się w bilety w przedsprzedaży.

Ogólnopolski turniej pitki siatkowej

Przygotowania do wystawy Ziem, Odzyskanych. Pawilon przemysłowy

Więcej takich pokazów!
Pływacy gdańscy w Kwidzyniu

Mowa jest o imprezie, zorganizowa­
nej w  ubiegłą niedzielę, w Kwidzyniu, 
przez Gdański Okręg Polskiego Zwiąż 
ku Pływackiego. Był to pierwszy z za 
mierzanych przez GOPZP pokazów, 
które w  przededniu zapowiedzianej 
ogólnopolskiej akcji masowego pływa­
nia, mają zachęcić wszystkich do bra­
nia w niej udziału.

Jest to poza tym pierwszy na tere­
nie naszego województwa, a bodajże 
jedyny w Polsce wypadek, kiedy re­
prezentacja okręgu, z mistrzami Pol­
ski na czele, wyrusza do miasta pro­
wincjonalnego, by nauczyć jego rniesz 
kańców właściwego wykorzystania po­
siadanych przezeń urządzeń sporto­
wych.

Ekipę pokazową stanowili pływacy 
„Gromu“ „Gedanii“ i AZS-u, w  licz­
bie 40-tu z Marchlewskim. Eudziszów 
ną, Tesseyre i Krzyżanowskim na cze­
le. Dodać należy, że zawodnicy udali 
się do Kwidzynia na koszt własny.

Sport Kwidzynia ma przed sobą po­
ważną przyszłość. Pięknie położona na 
krańcu miasta dzielnica sportowa obej 
muje stadion sportowy, znajdujący 
się w dobrym sianie, duży plac tra­
wiasty do zabaw ludowych i piękny, 
wyremontowany staraniem Pow. Rady 
WF i PW, sztuczny basen letni o wy­
miarach 50 X 20 m. Miasto posiada 
pięć zakładów naukowych średnich, 
oraz w okolicznych gminach młodzież, 
zorganizowaną w hufcach wiejskich 
PRW i w zespołach ludowych.

Posiadanie odpowiedniech urządzeń 
sportowych, oraz charakter rolniczy 
powiatu, typuje Kwidzyn na centralny 
ośrodek szkoleniowy sportu wiejskie­
go, na terenie województwa gdańskie 
go.

N a  p okazie  n ied zie ln ym  m ieszkańcy
Kwidzynia mieli możność obejrzeć 
wszystkie Sdasycznę konkurencję. pły­
wackie, jak 50 i 100 m stylem klasycż 
nym pań i panów, 50 i 100 m stylem 
dowolnym, sztafety, a następnie poka­
zy piłki ręcznej.

Poza konkursem miejscowy skoczek 
cb. Sibe pokazał kilka b. udanych sko 
ków: jaskółkę, półtora salta, Auerfoa- 
cha 1 inne. Niezawodny speaker zawo­
dów — Bartoszewicz z „Gromu“ — u- 
baWił publiczność swoim pokazem sko 
ków humorystycznych.

Wyniki techniczne niestety nie mo­
żemy uważać za miarodajne, bo, mimo 
że Komitet Organizacyjny imprezy po­
czynił wszelkie przygotowania, rekla­
mując zawody i goszcząc po staropol-

sku zawodników, nie można było do­
stać sznurów dla oznaczenia torów i 
zawodnicy błądzili, tracąc przy tym 
na czasie. Z ciekawszych wyników za 
notować należy: .w biegu na 50 m 
wznak Budziszówna uzyskała wynik 
44,7 sekund, Zawadzki na 100 m kla­
sycznym zrobił 1 min. 31 sek., a Ku- 
biakówna w tej samej konkurencji 
pań —. 1 miń. 55.4 sek.

Kwidzyn organizuje bezpłatne lek­
cje pływania na miejscowym basenie, 
od 1 1'pca do końca sierpnia, angażu­
jąc Instruktora, opłacanego przez Miej 
ski Komitet Spoi. do akcji Masowego 
Pływania.

Mamy nadzieję, że mieszkańcy Kwi 
dzynia, zachęceni pokazem Gdańskie­
go Okręgu Pływackiego urządzą na 
zakończenie tej akcji zawody, w któ­
rych wykażą, że inicjatywa organiza­
torów nie poszła ną marne i przyspo­
rzą Związkowi wartościowych człon­
ków.

Kto s ta n ie  do zayiodów  p ły w a c k ic h
na zakończenie „Święta Morza”

Na zakończenie tegorocznego „Świę­
ta Morza“ Miejska Rada WF i PW w 
Sopocie, w porozumieniu z Gdańskim 
Okręgowym Związkiem Pływackim, or 
ganizuje dnia 29 om. o godz. 11-ej 
zawody pływackie „Dookoła molo w 
Sopocie“ (dystans 500 m. dla kobiet,
l. 009 mtr. dla mężczyzny).

Zawody odbędą s'ę dla stowarzy­
szonych i.niestowarzyśzonych w kon­
kurencjach żeńskich i męskich (od lat 
16), indywidualnie i zespołowo.

Dla zwycięzców przewidziane są na­
grody.

Zap isy  p rzy jm u ją  Za rząd  M ie jsk i
m. Sopotu, pokój Nr. 87, II p., tel.
52-151, wewn. 317.

------- oOo--------

Przygotowujemy nagrody
dla zwycjążc©® nrsi zes w W?

W związku ze zbliżającym się ter­
minem II I  centralnych zawodów spor 
toiyych i strzeleckich o mistrzostwo 
Wojska Polskiego, zarząd okręgu 
T.P.Ż. wzywa społeczeństwo Wybrze­
ża do wzięcia udziału w fundacji na­
gród na wyż. wym. zawody.

Nagrody należy zaopatrzyć plakiet­
ką ofiarodawcy 1 przesłać do zarządu 
okręgu TPŻ, Gdańsk, ul. Chodowiec­
kiego 13.
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FIUPQNKA Z  „M ON TEXT1LLE"
Środkiem jezdni biegły dzieci do szkoły. Na ple­

cach miały płócienne, szare rance, okładały się żół­
tymi piórnikami i teczkami, młodym gwarem zapeł­
niając ulicę.

W  jednej z bram na małym składanym stołeczku 
siedziała kwiaciarka. Miała zarzuconą chustkę na 
głowę i rękoma poprawiała wystające za brzeg ko­
szyka kwiaty. Jej skośne, nieco mongolskie oczy 
były czujnie utkwione w ulicy.

Gdy Erwin podbiegł do Karoli (wciąż trzymał 
rękę w prawej kieszeni u spodni na rękojeści pisto- 

i letu), dziewczyna przystanęła. Odwróciła się i wy­
ciągnęła ręce, jak gdyby chciała ująć jego głowę w 

1 dłonie. Pełna była tęsknoty i nie mogła powstrzy­
mać swych uczuć. Erwin stał już przy niej milczący 
i lewą, wolną ręką uchwycił je j dłoń.

Gdy tak stali, a nitki babiego lata otulały ich gło 
wy, od strony rynku wpadło na ulicę dwóch osobni­
ków. Byli w długich butach i jasnych, nieprzema­
kalnych płaszczach. Nie zbliżając się do Erwina i 
Karoli, odkryli płaszcze i bez uprzedzenia dali ognia 
z pistoletów maszynowych.

Pistolety grały krótkimi, urywanymi seriami, sy­
pał się tynk z domów, kurz wzbijał się z jezdni. O- 
pustoszała ulica. W  bramach poznikały idące do 
szkoły dzieci. Ludzie zamykali sklepy i okna w mie­
szkaniach. Kwiaciarka, podnosząc wolno kosz z 
kwiatami, ukryła się w bramie.

Gdy strzały umilkły, nadjechał dwuosobowy spor­
towy wóz. Był to niebieski samochód, przednią szy­
bę wyłożoną miał na masce. Maszyna,grając głoś- 

i no klaksonem, minęła szkołę i zahamowała obok 
zbroczonych krwią, tarzających się na trotuarze lu- 

' • dzi.
Kwiaciarka wtedy wyszła z bramy i Jedną ręką 

trzymając narzuconą na głowę chustkę, obojętnie 
minęła samochód.

Mężczyzna, który szybko wyskoczył z wozu, miał 
kapelusz, na którego rondzie biegła niciana, czerwo­
na plecionka. Z tyłu odstawało pawie piórko. By! 
wysoki, a chód miał kołyszący, jak chód lekko­
atlety.

Drugi, siedzący przy kierownicy, otworzył drzwi- 
—  -----—  ------- --------- --- --------------------- --- -— ——■

czki samochodu i niedbale oparł nogi na stopniach. 
Ręce miał w szoferskich, zamszowych rękawiczkach. 
Zachowanie jego wykazywało, że przywykł do tego 
rodzaju sytuacji. Mówiąc do Rudiego, zapalał ze 
spokojem cygaro.

Rudi pochylił się nad Erwinem i przesunł go na 
bok (postrzelony leżał twarżą do ziemi), wykonu­
jąc przy tym ruch, jakby odpowiadał:

—  To nie ten!
Włączony motor nie zdążył jeszcze nabrać szyb­

kości, gdy zza węgła wyskoczyła Filiponka. Twarz 
miała skupioną i wolno przebiegała przez jezdnię.

Szła na śmierć wzruszona, jak na misterium re­
ligijne szli niegdyś ludzie, z których pochodziła.

Wzrok miała utkwiony w zderzaku niebigskiego, 
sportowego wozu. Patrząc na koła, płasko rzuciła 
się na ziemię. Nim zgrzytnęły hamulce, nastąpił 
wybuch granatu.

—  Według wiadomości, które dostaliśmy —  mó­
wię do Walmonta, zbierając z powietrza pajęczyny 
babiego lata —  Karola umarła w drodze do szpitala. 
Rannego Erwina zabrali żywcem.

Walmont stawał się zatroskany. Zapytał naraz, 
co myślę o Erwinie, czy nie załamie się w Gestapo. 
Zapytał również, jak sądzę, kim jest Erwin z zawo­
du. Namyśliłem się i odrzekłem:

—  Chyba muzyk.
Walmont, jak to miał w zwyczaju, uśmiechnął się 

dwuznacznie i dwuznaczność ta w zasadzie nic. nie 
mówiła, mogła przytwierdzić moje przypuszcze­
nie, ale mogła im zaprzeczać,.

Nie napierałem, gdyż uważałem, że jest to do pe­
wnego stopnia nietakt wypytywać o bliższe dane o 
człowieku, który wpadł w sieci Gestapo.

Mówię tylko do Walmonta.
—  Też ci po głowie chodzi ;

Walmont zatroskany chwyta mnie znów za guzik 
u marynarki. Słowa jego są spokojne, dają jednak 
obraz naszych czasów.

Gdy mówi to, czuję ucisk w krtani. To nie wzru­
szenie, to więcej, to zrozumienie, że słowa fe są 
ludzkie i prawdziwe. Jak nikczemny jest czas, w 
którym przyszło nam walczyć. v

—  A  gdybym ja wpadł, to byś się nie zatroskał, 
czy nie sypnę? —  pyta.

*  *
*

Jesień stawała się pochmurna i ciemno - brunat­
ne chmury kłębiły się na szarym niebie. Droga as­
faltowa, prowadząca do kościoła św. Kunegundy 
była śliska. Samochody jechały wolno, świecąc u- 
ważnie reflektorami.

Z aptekarzem, starym zasuszonym jak ptak czło­
wiekiem, spotkałem się w kawiarni.

Była to jedna z licznych w tym okresie kawiarń, 
gdzie można było załatwić różne transakcje. Tu, w 
tym małym lokalu, można było dokonać zakupów z 
fabryk, będących własnością okupanta, i tu można 
było niespodzianie wpaść w sidła węszących agen­
tów.

Bywalcy kawiarniani mimo lęku i łapanek znaj­
dowali czas na wypicie czarnej, zbożowej kawy, u- 
mieli tu szybko i dyskretnie załatwiać wiele spraw, 
z których każda groziła straceniem głowy. Co pe­
wien czas przed tego rodzaju kawiarniami rozlegały 
się strzały, lub zajeżdżało auto z gestapowcami.

Czekając na aptekarza, czytam „Gringoire“ z in­
teresującym reportażem o spisku murzyńskim w 
Marsylii. Celem tego sprzysiężenia, jak dowodziło 
pismo, było obalenie rządu Filipa Fetaina. Reportaż 
był bogato ilustrowany zdjęciami, których większa 
część jest poświęcona życiu seksualnemu czarnych:

Aptekarz ubrany jest w  jesionkę z angielskiej 
wełny, szyję ma owiniętą wiśniowym szalem i ciem­
ne okulary na nosie. Rozgląda się dokoła ptasim 
profilem, by wreszcie, uspokojony, usiąść. Gdy zdej- 
jrm je okulary, wyraźnie widać jego plaski, wydłu­
żony nos, jak dziób starego kaczora. Pochyla się do 
mnie i przerywając oglądanie frapujących ilustra­
cji, ostrożnie pyta :

—  A  pan jak? Zdrów? ' i
Gdy potwierdzam skinieniem, jeszcze bardziej u-

spekojony wyciąga z kieszeni pastylki „Panacrin“ , 
łyka szybko jedną i szczelniej otula szyję wiśnio­
wym szalem.

—  Od tego czasu sjmiam na strychu, mój panie..
Czyni wrażenie dobroduszne, gdy skarży się:
—  Stale jestem zaziębiony. To nie jest sport na 

moje lata.
Pyta mnie o piożliwość powrotu do apteki. Radzę 

mu wracać. Wzruszony możliwością ujrzenia pła­
czącej damy z obrazu Kokoschki, paproci i obdrapa­
nego Bechsteina, klaszcze z zadowoleniem w chude 
dłonie i każe kelnerce podać koniaku. Nie zważając 
na moje protesty, zamawia.

Gdy kelnerka przynosi butelkę, ogląda okiem 
znawcy.

—  Możliwy. Martell!
Trudno się wymówić staremu człowiekowi, gdy 

na dodatek i mnie ogarnęła tęsknota za spokojnym, 
mieszczańskim domostwem, przesyconym zapachem 
medykamentów i paproci.

Po paru kieliszkach aptekarz rozpina jesionkę i 
uchyla wiśniowy szal na szyi . Nabiera doskonałego, 
humoru. Gdy mu pokazuję „Gringoire“ , mówi:

Niebu należą się podziękowania, że nie pozba-t 
wiło ich umiejętności pisania, tak jak rozumu.

I  demonstrując swój sens de réalité, dalej:
—  Tam to Murzynami Reichsihinister propagan­

dy zagrywa. Bój o białą kobietę. To jest tajemni-* 
cze i ma swój seksualny wabik. Francuski Ku-Kux- 
Klan. Toteż jest myśl, mój panie.

Znów zażywa pastylkę.
( d. e. »■)
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